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Wilno i?a glos.
Do n ie w ą tp liw y c h  zuMug P o lsk iego  

R a d jjs  należą  jego  w y s i łk i  w  k ieru n k u  

p o p u la ry z o w a n ia  w iedzy . Na tem zaś 
p<in bard zo  w ie le  uczyn ił  prof. Hen- 
f ł ł :  M ościcki, k tó ry ,  m ięd zy  innem i, 
d oskon ale  z o rg a n iz o w a ł  w y k ła d y  dla 
m atu rzystów . D a ją  one n ie lada  pom oc 
p rz y g o to w u ją c e j  się do egzam inów  
m łodzieży, a słucha ich z pożytk iem  
miejeden dorosły .

cy7klu  o w y c h  to  w y k ła d ó w  p o ­
ja w i ły  się w  zeszłym  tygo d niu  dw a, 
Jo iy c z ą c e  s to su n k ó w  po lsko  - l i te w ­
skich . M ian ow ic ie ,  dr. H. P asz k iew icz  
■ •ó w ił  o w. ks. W itoldzie , a pro f .  M oś­
cick i w y g ło s i ł  od czyt  p. t. „ P o ls k a  i 
L i tw a  w  ro z w o ju  d z i e j o w y m 1.

Otóż co się tycz y  tego ostatn iego, 
to  sądzę, iż n a le ża ło by  m u  się spec ja l-  
■ e  om ó w ien ie .  W y k ła d  św ie tn y  pod 
w zgledem  l ite ra c k im , n ie w ą tp liw ie  też 
rfoskonały  z p u n ktu  w idzen ia  n a u k o ­
wego, m .n ł je d n a k  p e w ie n  m om ent, 
* ie  k o ryg u ją cy '  p o p u la rn y c h  u p rz e ­
dzeń, lecz je  ra cz e j  u t r w a la ją c y .  M ó ­
w ią c  b o w ie m  o o b e cn y m  a n tagon izm ie  
l i tew sko -p o lsk im , prof. M ośc ick i nie- 
ty ik o  p o m in ą ł  s p r a w ę  n a ro d o w e g o  od­
rodzenia  L i tw y ,  a le  ca ły  proces  je j  se ­
p a ra c j i  p o tra k to w a ł  ty lk o  ja k o  coś 
w ro a z a ju  z d ra d y  w sp ó ln y ch  t r a d y c y j  
i b o h a tersk ic h  zob ow iązań .

K a ż d y  rozum ie, że o d w ró ce n ie  się 
L i tw in ó w  od Po-lsk' miłe n am  b y ć  nie 
n o ż e .  Ale je d n o stro n n e  ośw ie t la n ie  
lego z ja w isk a ,  n ie uw zg lę d n ia n ie  jego  
a a lu ra ln e g o  podłoża w  w y k ła d z ie ,  m a ­
jącym  p o p u la r y z o w a ć  p ra w d ę  n a u k o ­
w ą , m o ż e  b y ć  ty lk o  źródłem  da lszych  
*  iepo rozum  i eń

N ikt nie będzie tw ierd ził ,  że zac ie ­
trzew ien ie  n a c jo n a l iz m u  l itew skiego  
■ sc* ponosi w in y  obecnego  zaognienia  
sto su n k ó w ; n iem n ie j  je d n a k , z aw in iła  

strona  p rzec iw n a . Z w ła szcza  ign o­
ra n c ja  W a rs z a w y ,  k tó ra  z d a je  się d o ­
tąd poprostu  nie clicieć. się zorjento- 
w ać w fa k ty c z n y m  stan ie  rzeczy , o g ­
rom nie  utrudnia  i k o m p lik u je  u p o ­
rz ą d k o w a n ie  s tosunków

Przecież  rzeczą jest n a jzu p e łn ie j  
prostą  i ja sn ą ,  że w dobie w y z w a la ­
nia się d e m o k ra c j i ,  w ok res ie  w c h ła ­
niania k u ltu ry  przez m a s y  lu d ow e c a ł ­
kiem  n a tu ra ln e  b y ło  dążen ie  zapóź- 
n ionych n a ro d ó w  ch łopsk ich  do s tw o ­
rzenia w ła sn e j  Hteligenc.ji, do po d n ie­
c e n ia  p ro sta ck ic h  gwTa r  na szczebel 
b z y k ó w  l iterack ich  i t. d. Z  ch w ilą , 

ch ata  zdobyła  p r a w o  c y  wili 7.0 w a - 

się, zażąd ała  ona b ezpośred niego  
**° cVwłIizacji dostępu. R u ch o w i z tem 
pi>łącz0neniu zaw d z ięcza ją  sw e o d ro ­
dzenie (;7es j, I r lan d cz ycy ,  U kra iń cy . . .  
Dzi ki ró w-nież temu ru ch o w i, ro z b u ­
dziła się polskość  Ś lą sk a  i P om orza; 
Pod je g o  w p ły w e m  ockn ę li  się Bretoń- 
c.zycy. Uóż w ięc  dz iw nego , że ode­
zw ała  się także i L i tw a ,  a następnie i 
B ia łoru ś  k.. T y lk o  ślepota w steczn i­
k ó w  iueniogąCy Ĉ  "w yz w o lić  się z 

w ięzów  śred n iow ieczn ych  uprzedzeń, 
kaz a ła  w z jaw isk u  1 mii szu kać  in tryg  
polil cznych  i ^ t u c z n e j  agitacji .

A w ła śn ie  lak. niestety', pow ita ła  
polska op in ja  publiczna  k u ltu ra ln e  
g r o d z e n i e  L i tw y ,  k tóre j  sz la ch la  do-

wc.ale h istor ja :  a w reszc ie , 
s im k a ch  m ię d z y n a ro d o w y c h  o

Kiedy odbędzie się plenarne posiedzenie
Sejmu.

(Teł. od własnego korespondenta z Warszawy).

Wiceprezes komisji budżetowej 
Seimu poseł Wyrzykowski zwołał 
" a ,w torek 25 b.m na godz. 10 m. 30 
posiedzenie komisji budżetowej dla 
załatwienia poprawek Senatu w bud-  
żecie na rok 1930 | 31.

Jedn0cZeśnie wczoraj po poł. od '  
było się posiedzenie wicemarszał­
ków Sejm pocj przewodnictwem  
p, marsz. Daszyńskiego, na którein 
pozostawiono do decyzji p- marsz. 
Sejmu sprawę ustalenia terminu naj­
bliższego plenum sejmowego.

W  k a ż d y m  razie posiedzenie 
Sejmu odbędzic 8ję nje Wcześniej 
niż  we środę lub czwartek a to z

tego względu, że regulamin przewi­
duje pewien czas pomiędzy rozpa­
trzeniem przez komisję budżetową  
poprawek Senatu do budżetu a 
uchwaleniem ostatecznern budżetu 
przez pełny Sejm.

Jak krąży pogłoska, p. marsz. 
Daszyński w poniedziałek ma być  
przyjęty przez p. Prezydenta Rzpiitej 
i ma prosić go, by wpłynął swym  
autorytetem na klub BBW R, by ten 
cofnął ostatnią sweńą rezolucję, do­
tyczącą niedopuszczenia do posie­
dzenia Sejmu w czasie przesilenia 
rządowego.

b ro w o ln ie  przedtem  się polszczyła.
Ten n ie ch ę tn y  stosunek polsk iego  

ogółu do ru ch u  l itew sk ieg o  im a ł  
w s z a k ie  i p o w a ż n e  u sp raw ied liw ie n ie .  
Sz tu rm  L i tw in ó w  do K ościo ła  — - tej 
ostatn ie j reduty7 p o lskośc i  na L i tw ę  —  
reduty , u t rz ym a n e j  kosztem  ciężk ich  
w a lk  i o f ia r  n iekiedy7 w ręcz  m ę cz eń ­
sk ich , m u s ia ł  w y w o ła ć  w7 sp o łeczeń ­
stw ie  po lsk iem  z rozu m ia łą  re a k c ję .  
Rozpoczęła  się w ięc  w a lk a ,  z k tóre j  
k o rz ys ta ł  p rz ys ło w io w o .. .  len trzeci: 
cara t .  On to, z ac ie ra ją c  ręce, p o d sy c a ł  
ją ,  zaogniał.  T u  należy7 s z u k a ć  jego  
pa lca ,  a nie w sam em  p o w sta n iu  r u ­
chu n a ro d o w e g o  L itw y7. Ten  —  p rze­
cież w iem y  —  gn ęb i ł  w sposób  ró w n ie  
głupi, ja k  d o k u cz l iw y .

O ile w7 a n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  
n iew oli  sp ra w ie d l iw e  u s to su n k o w a n ie  
się P o la k ó w  do k u ltu ra ln e j  e m a n c y ­
p a c j i  L i t w y  n astręcza ło  w y ra ź n e  trud­
ności o tyle u p ieran ie  sie dziś przy7 ów  
czesnych  po g lą d a ch  nie d a je  się ni- 
czem  inneni w y t łu m a cz y ć ,  ja k  ty lko  
bezw ład em , len is tw em  m yśl i  i z a k o ­
rzen ioną  ig n o ra n c ją .  T rz eb a  n a resz ­
cie u św ia d o m ić  sobie, że o d ro d z e ire  
L itw y7 by7ło kon iecznością  d z ie jo w i—- 
taką  sam ą, jak odrodzenie Czech, 
Ś lą sk a  i l. p. T rz e b a  zrozum ieć, że 
lud l itew ski m ia ł  p ra w7 o n ie  o g ląd ać  
się na  an ach ro n iczn e  z ob o w iąz an ia  
s w o je j  sz la ch ty  (szlachty7, k tóra  tak 
sam o po lszczy ła  się, ja k  n iem czy ła  się 
szlachta  czeska  i ś ląsk a) ;  trzeba 
wreszc ie  u prz y tom n ić  sobie, że w ie cz ­
ne um ow y7 i z ob ow iązan fa  istn ieją  
w p ra w d z ie  w polityce , a le nie. zna ich

że w sto- 
dhi-

gach  w dzięczności nie m ożna m ó w ić  
pow ażnie. . .

S p ec ja ln ie ,  g d y  chodzi o Litwa;, o 
lvch  s ta r y c h  p ra w d a c h  u nas się za- 
[Knnina. A zapom in a  się g łów n ie  d la ­
tego że w rdzennej P o lsce  —  n aw et  
w je j  o śro d k a ch  k u ltu ra ln yc h  —  len 
„ b r a t n i ”  k ra j  to  w ciąż  jeszcze lerra  
incognita. M ów ią  i piszą  o nim  ludzie, 
k tó rz y  go nie widzieli , n ie z n a ją ,  nie 
o r je n tu ją  się w jego podłożu e ln ogra-  
f icznem , w s tosun kach , c yw il iza c j i ,  
uk ładzie  sit spo łecznych  etc.— Indzie, 
dla  k tó rych  L i lw in e m  jesl M ick iew icz , 
R a d z iw ił ł  lub Soplica, i ch cący , żebv 
podobnie ja k  oni, czuł, m y ś la ł  1 d z ia ­
ła ł  k a ż d y  chłop z pod Sznw cl, czy7 Po- 
n iewieża.

A b y  tę ign o ra n c ję  p rz ez w yc ięż y ć  
wreszc ie , pow innoby7 p rz e m ó w ić  W i ­
no. O czyw iśc ie , n ie  n a c jo n a l iz m  p o l­
ski, m ocno w  WilniEy zas iedzia ły . ale 
n b je k ly w n a  zn a jo m o ść  k ra ju  w in n a  
zab ra ć  głos i odezw ać się na ealą P o l­
skę, by7 dać św ia d e ctw o  praw d zie .  N ie­
ocenioną usługę m o g ła b y  tu oddać 
wńleńska stac ja  Po lsk iego  Rad ja. 
Niech staną  'p rz ed  je j  m ik ro fo n e m  
spokojn i, p ow ażni uczeni, niech b ez­
stronnie  si.an rzeczy7 ośwńcllą, a p re ­
lekc je  Leli n ie ch a j tra n sm ito w a n e  będą 
na w sz ystk ie  s tron y  R zeczypospolite j .

U w allem  lego potrzeba. W ilno  ma 
g lo s .

Benedykt Hertz.
W a rsz a w a .

Dnia 21 marca r. bież. nagle zmarł nasz wielce szanowany
dyrekter Wileńskiego Oddziału

FABIAN SWIADOSZCZ
W zmarłym tracimy oddanego i sumiennego współpracownika. Świetlaną pamięć o Nim zachowamy nazawsze.

Zarząd i Personet firmy „BALTRUSTRA" Sp. AkC. Riga.

Mitjon złotych na odbudowę 
zniszczeń wojennych.

W A R S Z A W A ,  22 III (Pat). Mini­
sterstwo Robót Publicznych przeka­
zało dnia 22 marca rb. z funduszu 
odbudowy kraju jeden miljon zło­
tych na pożyczki na odbudowę  
zniszczeń wojennych dla 12 woje* 
wództw, które to pożyczki zostaną 
bezzwłocznie poszkodowanej lud­
ności wypłacone.^

Ulgi podatkowe.
W A R S Z A W A .  22.111. (Pat). M i­

nister skarbu w  porozumieniu z mi­
nistrem przemysłu i handlu oraz 
rolnictwa przyznał na podstawie 
art. 94 ustawy o państwowym po­
datku przemysłowym następujące 
ulgi podatkowe w  zakresie państwo­
wego podatku obrotowego od tran- 
zakcyj eksportowych produktami 
gospodarstwa rolnego: O d  dnia 1
stycznia 1930 r. zniżono do połowy  
proc. stopę podatku obrotowego od 
tranzakcyj eksportowych bydłem i 
trzodą oraz zawieszono od dnia 1 
stycznia 1930 roku pobór podatku  
obrotowego od tranzakcyj ekspor­
towych jęczmieniem, bydłem, trzo­
dą i końmi.

Rokowania o przystąpienie 
Polski do konwencji 

genewskiej.
BERLIN, 22.111, (Pat). Prasa nie­

miecka donosi, iż w  dniach najbliż­
szych rozpoczną się rokowania pol­
sko-niemieckie w  sprawie przystą­
pienia Polski do konwencji genew ­
skiej o zniesieniu zakazów wwozu  
i wywozu.

Prezes Banku Polskiego 
w Londynie i w Paryżu.
L O N D Y N ,  22 III. (Pat). ’ Prezes 

Benku Polskiego dr. W ładys ław  
Wróblewski, po całotygodniowym  
pobycie w Londynie, odjechał w  
sobotę 2? go marca do Paryża ce­
lem złożenia zkolei wizyty guberna­
torowi Banque de France W  czasie 
tygodnia spędzonego w Londynie  
prezes Wróblewski zaznajomił się 
dokładnie 7. całą organizacją i z  te­
chniką Banku angielskiego, korzy­
stając w tej mierze z najdalej posu­
niętej uprzejmości i uczynności gu­
bernatora i wszystkich dyrektorów  
Banku angielskiego.

Dalsze konferencje marsz. Szymańskiego.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

Dziś w  trzecim dniu swej misji 
marsz. Szymański kontynuował roz­
mowy z przedstawicielami ugrupo­
wań politycznych Sejmu i Senatu. 
W  południe przyjął p. marszałek 
preze-sa klubu Stronn ctwa Chłop­
skiego posła Dąbskiego, następnie 
przedstav-:- ;ela klubu Piasta posła 
Dębskiego, senatora Średniawskiego  
wreszcie o goaz. 1-ej w  poi. repre­
zentację kl. Ch. D. w  osobach po­
słów Chacińskiego i Bitnera. Wobec  
tego, iż . wszystkie te trzy kluby 
wchoazą w skład Centrolewu, który, 
jak donosiliśmy, ustalił swe stano­
wisko wobec misji marsz. Szymań­
skiego w  ub. czwartek, deklaracje 
złożone wczoraj przez przedstawi­
cieli tjmh trzech klubów były, jak 
trzeba przypuszczać, jednobrzmiące. 
Po poi. p. marsz. Szymański odbył 
konferencję z przedstawicielami kl. 
N P R  prawicy posłem Roguszczakiem  
i sen. Pepłkowskim, a następnie 
z przedstawicielem kl. Niemieckiego  
posłem Uttą. Wieczorem marsz. Szy-

mański odbył w  swym gabinecie  
konferencję z d . marsz. Daszyńskim. 
N a  tem zakończone zostały wczo­
rajsze rozmowy desygnowanego  
premjera.

W  dniu dzisiejszym p’ zyjmie on 
przedstawicieli kl. Żydowskiego a 
w poniedziałek reprezentacje pozo­
stałych klubów. Tak  więc w  po-  
niedziałak wieczorem lub we wto­
rek rano należy się spodziewać za­
kończenia rozmów orjentacyjnych 
p. marsz. Szymańskiego i ewetual- 
nego rozpoczęcia konferencyj doty­
czących personaljów przyszłego ga ­
binetu. Rozmowy te, jak oświad­
czył p. marsz. Szymański dzienni­
karzom, potrwają również dwa do 
trzech dni. Niewcześniej więc, niż 
we czwartek lub piątek przyszłego 
tygodnia p. marsz. Szymański za­
kończy swą misję albo przedsta­
wieniem Panu Prezydentowi Rzpli- 
tej listy nowego rządu, albo też 
rezygnacją z dalszego prowadzenia  
powierzonej mu misji.

Pogłoski o ustąpieniu Stalina
- Zaostrzenie sytuacji politycznej w Sowietach.

SMne lotnictwo to potęga  Państwal

„Skutki polityki antypolskiej” .
P A R Y Ż ,  22.111. (Pat). W  korespon­

dencji z Berlina pod tyt. „Skutki 
polityki antypolskiej1 dziennik 
„L ‘Horame L ibrę11 przedstawia opła­
kaną sytuację, w  której znajdują się 
Prusy Wschodnie. Kryzys gospodar­
czy ogarnął również Pomorze, Pru­
sy żachodnie i Śląsk Niemiecks. Nie  
oszczędz'1 on też i miast. Tak  np. 
W rocław , który ma 600 tysięcy mie­
szkańców, szuka bezskutecznie kre­
dytu dla zrówpoważenin swego bud­
żetu, który od roku ,1926 wykazuje  
stale deficyt. Poiowa mieszkańców  
miasta otrzymuje zapomogi. W ed łu g  
autora artykułu, kryzys ekonomicz­
ny jest skutk.em antypolskiej poli­
tyki Rzeszy, która, zamiast 1 zmusić 
Polskę do ugięcia się przed Berli­
nem, spowodowała wstrzymanie 
tranzakcyj handlowych między Pru­
sami Wschodniemi a Polską. W y ­
nikła z tego stagnacja interesów, 
bankructwa bez liku i straszny kry­
zys gospodarczy, z którym walczą 
większe centrale handlowe.

Zjazd prasy bałtyckiej.
R Y G A ,  21.111. (Ate). O d  30 mar­

ca do 1 czerwca w  Rydze odbywać  
się będzie zjazd przedstawiciel pra­
sy bałtyckiej. Oprócz dziennikarzy 
polskich na zjazd przyjedzie po 
dwóch przedstawicieli prasy estoń­
skiej, litewskiej, fińskiej, łotewskiej 
i prawdopodobnie prasy państw 
skandynawskich.

Pogrzeb lorda Balfoura.
L O N D Y N ,  22,111: ,(Pat). Pogrzeb  

lorda Balfoura odbył się dzisiaj po 
południu w Szkocji.

BER LIN , 21 .III. (Ate). W  ostatnich 
dniach w  prasie niemieckiej pojawi­
ły się dorresienia z Rygi lub ze 
Sztokholmu o rzekomej rewolucji w  
Moskwie i Leningradzie )  o obale­
niu Stalina. Wiadomości te, chociaż 
nadchodziły drogą okrężną, nabiera­
ły jednak pewnych cech prawdopo­
dobieństwa skora się zważy, że sy­
tuacja wewnętrzno-polityczna Unji 
sowieckiej na tle kolektywizacji rol­
nictwa, kryzysu aprowizacyjnego i 
gospodarczego jest bardzo naprężo­
na. Wczoraj wieczór urzędowa agen­
cja sowiecki. „Tuss11 opublikowała  
następujący komunikat: „Urzędowe  
czynniki Unji sowieckiej oświadcza­
ją, że pogłoski o dymisji Stalina ze 
stanowiska generalnego sekretarza 
partji komunistycznej nie odpowiają  
rzeczywistości. Dymisja Stalina mo­
że nastąpić tylko w  porozumieniu z 
kongresem partji komunistycznej, 
który zbiera się w  Moskwie dnia 
15-go maja. Również i pogłoski, ja* 
koby Stalin był zmuszony do ustą­
pienia, uważać należy za złośliwe 
wymysły11.

„Yorwarts11 pisze, że urzędowe  
zaprzeczenie sowieckie jest bardzo 
znamienne. Jeżeli ktokolwiek miałby 
podejrzenie, iż sytuacja Stalina jest 
niepewna, nie uspokoi się przeczy­
tawszy to zaprzeczenie. Co znaczy, 
pisze „Yorwarts11, że zaprzeczenie 
sowieckie wspomina o kongresie 
partji komunistycznej, który może 
rozstrzygnąć o ustąpieniu Stalina? 
A  może punkt ciężkości zaprzecze­
nia leży w ostatniem zdaniu na sło­
wie „zmuszony11.— W  każdym razie —
pisze „Yorwarts11 styl komunikatu głoskami.

sowieckie, agencji jest umiarkowany  
i odbiegający od podobnych oświaH 
czeń. Stwierdzić należy w  konkluzji, 
pisze „Vorwarts“, że sprawa usta- 
pienii Stalina jest obecnie przed- 
miotem dyskusji w  Moskwie. Nie  
należy się temu dziwić ponieważ  
ostatnie zarządzenia władz sowiec­
kich w  związku z załamaniem się 
kolektywizacji rolnictwa, są właści­
wie panicznym odwrotem z dróg., 
po której Stalin prowadził politykę 
partji komunistycznej.

R Y G A ,  21 III (A t e ) .  Z  Moskwy  
nadeszły sensacyjne wiadomości O 
niezwykłem zaostrzeniu sytuacji d o - 

litycznej w  Sowietach. Ogólny za­
męt gospodarczy spowodowany ko­
lektywizacją rolnictwa, wzmocnił 
wpływy dawnej opozycji prawico­
wej na czele z Rykowym i Bucha- 
rinym. Stalin od dwóch tygodni nie 
opuszcza swojej siedziby w Górkach  
i faktycznie przestał już pełnić funk­
cje sekretarza generalnego partji. 
Opozycja prawicowa wysuwa na to 
stanowisko Bucharina. W ed ług  po ­
głosek Stalin ma otrzymać długoter­
minowy urlop i wyjedzie na K au ­
kaz. N a  tle przesilenia i tarć w  rzą­
dzie sowieckim w  Moskwie krążą 
najrozmaitsze pogłoski. Jedna z nich 
twierdzi, że Stalin cierpi na ostry 
rozstroi nerwowy znajduje się sta­
le pod op.eką lenarzy. Charakterys- 
tycznem znamieniem czasu jest, że 
w tramwajach, w  ogonkach przed 
sklepami aprowizacyjnemi oraz w  
innych miejscach publicznych, lud­
ność otwarcie komentuje naprężoną  
sytuację polityczną, dzieląc się po-

WIADOMOŚCI z KOWNA
Oaza na pustyni stosunków 
polsko-litewskich na Litwie.

„Dzień K ow .“ iNr 65 z 20 bm.) 
poświęca artykuł wstępny rozważa­
niom na temat godnych ubolewania  
stosunków pomiędzy ludnością pol­
ską na Litwie a Litwinami. O d b ie ­
ga od tego jedynie pewna spółdziel­
nia polsko litewska w  Kiejdanach, 
stanowiąc piękny przykład pokojo­
wego współżycia dwóch zwaśnionych 
dziś narodowości.

Artykuł „Dnia K ow  podajemy
• poniżej w  streszczeniu:

„Istniejące obecnie w  kraju sto­
sunki między społeczeństwem litew- 
skiem a polskiem najlepiej ilustro­
wałby obraz całkowitej pustyni. Na  
zdewastowanym gruncie współżycia  
obu narodowości nie rośnie dziś 
żadna gałązka żywej współpracy. 
Błądzą tu jedynie szakale, węsząc 
i żerując padlinę.

Tem  bardziej zwraca na siebie 
uwagę oaza, którą spotykamy w  
działalności kiejdańskiej kooperaty­
wy „Niewiaża".

Spółdzielnia ta liczy już 11 lat 
egzystencji, przetrwała najcięższe 
chwile i ma wyraźną tendencję i 
wszelkie widoki dalszego rozrostu. 
Liczy ona dzisiaj już 500 z górą 
członków, obrót roczny wzrósł do 
277 tys. litów, ubiegły rok zaś zos­
tał zamknięty z czystym zyskiem 
około 6 tys. litów. Są to cyfry, któ­
re naprawdę mogą imponować, jak 
na miasteczko, mające zaledwie 7 i 
pół tys. mieszkańców i cały handel 
zmonopolizowany w  rękach żydow ­
skich. Z a  ladą w  sklepie, jak rów ­
nież za stołem Zarządu zgodnie i 
lojalnie współpracują Polacy i Litwi­
ni. Rozmawiają j rachują zyski po  
litewiku i po polsku, kto jak umie, 
kto jak chce.

Kiejdańska „Niewiaża11 stanowi 
dzisiaj kwitnącą, wynikłą z ożyw ­
czego źródła dobrej woli, naturalną 

) oazę dob.rych stosunków między
* ludnością polską a litewską w  kraju.

Niestety, jednak tylko oazę i b o ­
daj jedyną11.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PODCZAS 
PRZEDSTAWIENIA,

Podczas d zis ie js zego  p rzedstaw iem a w 
państw ow ym  teatrze kow ieńskim , prim adon- 
na G riga jtisow a upadla tak n ieszczęś liw ie  na 
scenie, że w b iła  sobie sta low ą szp ilkę  w  g ło ­
wę. D okonano n iezw łoczn ie  operac ji. Artysł- 
Aę w yczerpaną 7. upiyw u krw i, odw iez iono  
do domu.

1 konferencji londyńskiej.
Porozumienie według recepty Mac Donalda.

P A R Y Ż ,  22.111. (Pat). „Le Jour­
nal11 pisze, iż Mac Donald, pragnąc 
uniknąć całkowitego fiaska konfe­
rencji, zapropować ma zawarcie po­
rozumień a, przewidującego, iż żad­
ne mocarstwo nie jmogłoby zwięk­
szyć posiadanej w  danej chwili flo­
ty, licząc w  tem statki pełniące

Doroczny kongres niemieckiej 
partji ludowe;.

BER LIN , 22 III. (Pat). l M  przed  
południem rozpoczęły się w  M ann­
heimie obrady dorocznego kongre­
su niemieckiej partji ludowej, w  
którym obok licznych delegatów, 
członków frakcyj ludowych Reich­
stagu i sejmów kraiów, przedstawi­
cieli w. m. Gdańska, Austrji i Z a ­
głębia Saary, biorą również udział 
obaj min-strowie ludowi Curtius i 
Moldenhauer.

Młodzież „wszechpolska” i 
korporacje zwolennikami 

pojedynków.
K R A K Ó W ,  22.111. (Pat). W  dniu

2I-go b. m. odbył się w  Krakowie  
wiec studentów uniwersytetu Ja­
giellońskiego, zwołany przez akade­
micki Zw iązek  Pacyfistów i Sodali- 
cję Marjańską akademików w  sora- 
wie pojedynków. Do wymienionych 
organizacyj przyłączyły sic O d ro ­
dzenie, Zw iązek  Polskiej Młodzieży  
Demokratycznej, Związek Niezale­
żnej Młodzieży Socjalistycznej, har­
cerze, Zjednoczenie Korporacyj 
Chrześcijańskich, Akademickie K o ­
ło Misyjne i chrześcijański Zw iązek  
Akademików. Rezolucja, t. zw. ko­
mitetu akademickiego, popierana 

służbę i będące w  budowie, przy- tylko przez młodzież wszechpolską
czem kredyty, uchwalone na okres i korporacje, uznające pojedynek,
przyszłych lat 5, przeznaczoneby upadla. Po referacie i ożywionej dy-
były na zastępowanie statków wy- skusji uchwalono większością gło­

sów rezolucje, zaprojektowaną przez 
inicjatorów wiecu.

cofywanych z użycia statkami no- 
wemi, jednakże w  granicach obec­
nego stanu posiadania.

Niema żadnej nadziei.
L O N D Y N ,  22.111. Jak wynika z pinja, iż należy rozpatrzeć bliżej

rozmów, prowadzonych w  kołach możliwości osiągnięcia jakiegoś po
amerykańskich konferencji morskiej, rozumienia między Anglją, Stanam
jest rzeczą widoczną, iż niema obec- Zjednoczonemi i Japonją, stwier-
nie żadnej nadziei rozwiązania trud- dzając przytem pragnienie położe-
ności, wynikłych z różnicy poglądów nia kresu współzawodnictwu mor-
Francji i Włoch na sprawę parytetu, skiemu na przyszłość.
W  związku z tem wyrażaną jesl o- ---------

Narciarze zasypani lawiną.
1NSBKUC.K, ‘22.111. (P a l). L aw in a  zaslto- zg inęło, jeden  zaś odniósł c iężk ie rany, 

iz v ła  4 n arc ia rzv  n iem ieckich. T rzech  z nich

Obrażenie stopy redyskonta.
S A N -F R A N C IS C O , 22.111. (Pat). 

Federal Reserve Bank w San-Fran- 
cisco obniżył stopę redyskontową z 
4 i pół proc. na 4 proc.

Kto wygrał?
W A R S Z A W A ,  22.111. (Pat.) Dziś

w  15-ym dniu ciągnienia 5-ej klasy 
20-tej Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej główniejsze wygrane pa­
dły na numery następujące: 50 tys. 
zł. —  31.082, 25 tys. —  3.501, 15
tys.— 74.554, 5 ty s .—  23.127. 28.227, 
111.739, 145.315. 159.551 i 205.808.
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„MAX N0t:SCUM“. Konferencja rozejmu celnego.
(„Krzyżowy pociidd" lorda Beaverbrooka).

Londyn, w marcu 1930 r.

W  parlamencie angielsk.m brak  
werwy i życia. Obrady  toczą się 
dookoła najżywotniejszych spraw: 
dotyczą budżetu i ustawy kopalnia­
nej, owej najpoważniejsze.) reformy 
rządu robotniczego. A  jednak w  
W  :stminsterze— pustki i nudy. W ięk ­
szość liberalno-robotnicza unika kry­
tyki rządu Labour Party. Opozycja  
konserwatystów jest nader spokoj­
na i atakuje rząd ciężkiemi, solid- 
nemi argumentami. Gdzież są drob­
ne a dowcipne „szpileczki”, które- 
mi zwykle opozycja angielska zasy­
puje w formie pytań rrnistrów? 
Lloyd George nie chce „wywracać"  
gabinetu. Ministrowie socjalistyczni 
ze znudzonemi minami odrabiaią 
swą ciężką powinność wobec Izby 
Gmin. Gdzież jest elastyczność, ru­
chliwość, gdzie iest polot myśli „no­
wych ludzi", rządzących W ie lką  
Brytanją? Z  wyjątkiem Snowdena, 
brak im cech oryginalności. Hender­
son „robi" wewnętrzną pohrykę par- 
tji, co go bardziej ponoć aosorbuje, 
niż zewnętrzne sprawy Imperjum 
Brytyjskiego. Mac Donald... Ten  od 
dwu zgórą miesięcy urzęduj- w pa­
łacu St. James, zaniedbując dla kon­
ferencji morskiej sprawy wewnętrz- 
no krajowe. Popełnia on ten sam 
błąd, co i w roku 1924. W ów czas  
zajęty był sprawami zagranicznemi 
i z poza kartek protokółu G en ew ­
skiego nie wyczuł nawet, jak mu się 
grunt z pod nóg usuwa. Grozi mu 
obecnie podobne niebezpieczeńst­
wo, Parlament ma swą tradycję;
pragnie widzieć częściej swego pre-
mjera. Nieobecność szefa rządu rob* 
złe wrażenie, nawet gdy jest uspra­
wiedliwiona.

Skąd ta obojętność i apatja w  
Westminsterze? W yp ływ a ją  one z 
połowiczności prac ustawodawczych  
rządu Labour Party. Szeroko nakre­
ślony program wyborczy socjalistów 
nie może być wprowadzony w  ży­
cie, o ile nie będzie miał na to zgo­
dy liberałów. Rząd ma do wyboru: 
albo „uciąć pazurki" bardziej rady­
kalnym ustawom, albo narazić się 
na votum nieufności. W yb ie ra  wyj­
ście pierwsze, a wywołuje to nie- 
tylko apatję wśród leaderów, lecz 
niechęć wśród szerszych mas w y ­
borców. Awanturuje się też tewe 
skrzydło Labour Party z posłem  
Maxtonem na czele. Ci czerwoni 
„llie hardowie" żądają natychmia­
stowego socjalizmu, kompromis ala 
nich jest grzechem, a polityka Mac  
Donalda— zdradą.

G dy  mowa o wyborach, poczy­
na się ruszać opozycja. Przemalo- 
wuje się organe hasła, przygotowu­
je się nowe. I tu wypływa na wi o  
downię londyński potentat p ra so w y ^  
—  lord Beayerbrook, właściciel naj-

J Ó Z E F  K Ł O D E C K I
Z A M K O W A  Nr. 17 (ob ok  k ośc io ła  iw . Jana) TEL. 926.

Zaw iadam ia  Sz. K lijen te lę , i e  na nadchodzący sezon  w iosenny i p rzedśw ią teczn y

P O L E C A :

Wielki wybór firanek, obrusów, kap, kołdry watowe
I p iU S 2 0 W e ,  płótna bieliżniane, bieliznę damską, męską 

:■: i pościelową. W e łn y  na suknie i płaszcze :-:

OSTATNIE NOWOŚCI JEDWABI, GALANTERJA MĘSKA I DAMSKA.
I  Ceny zniżone. Wielki wybór wszelkich towarów.

A € r o a r c t i c .
W ie lk a  w o jn a  wysunęła ca ły  szereg d on io ­

słych p rob lem ów  pow odu jąc  ryw a liza c ję  n a ­
ro d ó w  w  liczn ych  dziedzinach  w ied zy  i p ro ­
dukcji lechm cznejj. La ta  pow o jen n e charak ­
te ryzu ją  p rzedew szysłk  em o lb rzym i ro zw ó j 
Jdm unikacji p ow ie trzn e j i s to jącej na je j 
usługawh m eteoro log ji. W ie lk ie  m ocarstw a, 
jak  St. Z jednoczone, A n glja , F ran cja  i ..iem - 
c y  nie szczędzą w yd a tk ów  na badania w 
obydw u  tych dziedzinach .

O prócz coraz to  now ych  ko-nst-rukcyj a e ro ­
p lan ów  — - o lb rzym ów , zdolnych  do lo tów  
na dhigte przestrzen ie  m ocarstw a te p o ło ­
żyw szy  szczegó lny nacisk  na badania zm ian 
zachodzących  w  atm osferze , starają się w  ten 
sposób uchron ić lo tn ic tw o  od w szelk ich  p r z y ­
k rych  n iespodzianek . W  zw iązku  z tern sto ją 
p rzep ow ied n ie  pogody, na k tórych  m óg łby  
lo tn ik  polegać  bez zastrzeżeń. Instytuty m e­
teo ro lo g iczn e  tych  państw' p row ad zą  za p o ­
m ocą  specja lnych  aparatów , um ieszczanych  
na latawcach i  balonach badania w ysok ich  
■warstw a tm osfery  z iem skie j, co w  -wielkim 
stopn iu  p rzyczyn ia  się dc w y jaśn ien ia  z ja ­
w isk  ii.cjnosferyczaych, zachodzących  nad po 
w ierzch n ią  ziem i.

Ostatnie la ta  w ysu nęły  p rob lem  kom u n i­
k a c ji lo tn icze j ponad oceanam i. P ró b y  p rze ­
p row ad zon e  w  tym  k ierunku w yk a za ły  ca ły  
s ze reg  trudności natury atm osferycznej, w y ­
suw ając jednocześn ie kw estję  badań m eteo­
ro log ic zn ych  obsza rów  podb iegunow ych, 
p rze z  k tóre  m ogą b iec  n ajk rótsze  lin je  kom u­
n ik a c ji p ow ie trzn e j m ięd zy  Europą a A m e­
ryk ą . Stad lic zn e  w yp ra w y  podbiegunow e 
p rz y  użyciu  ba lon ów  i aerop lan ów  o rga n izo ­
w ane p rze z  różne państwa.

Z państw  europejskich  w  ostatnich c za ­
sach specja lne zainteresocwanie w yn ikam i ba­

dań  atm osferycznych  ok o lic  podbiegunow ych 
okazu ją  N iem cy. P ragną on i użyć do tego 
celu sw oich  Z eppelinów , m ających  ju ż  za 
sobą w  paniale lo ty  ponad oceanem .

D o rea liza c ji tego  p rzedsięw zięcia , w zg lęd ­
nie nadan ia mu charakteru  m iędzyn arodo­
wego, u tw o rzy li specja lne tow arzystw o  „A e - 
ro a re t ie "  M ięd zyn arodow e T ow arzys tw o  do 
badan ia ok o lic  podbiegunow ych za  pom ocą 
sta tków  pow ietrznych . W  skład tego to w a ­
rzystw a, op rócz  uczonych  n iem ieckich , w ch o ­
d zą  uczen i An g lji, Austrji, B u łgarji, C zech o­
s łow acji, D an ji Eston ji, F in lan d ji, F rancji, 
Hiszipanji, H o land ji, Ita lji, Japon ji, Ł o tw y , 
N orw eg ji. P o lsk i, S ow ietów , Stanów  Zjedn., 
S zw ec ji i S zw a jcarji. Na cze le  grupy p o l­
sk ie j stoi p ro f. Henryik Arctow sk i, w  skład 
zaś je j  w ch odzą  op rócz  w ym ien ion ego  p ro ­
feso row ie : Ban-achiewicz Tadeusz, Kam ień- 
oki M ichał, Łom ftick i Antoni, R om er Euge- 
n jusz, W e ig e l Kasper, W itk o w sk i J óze f i dr. 
Stenz Edw ard . P race tow arzystw a odb yw a ją  
s ię  w  ca łym  szeregu k om isy j, jak : b io log ie z  
ma, m agnetyzm u ziem skiego, e lek tryczności 
a tm osferyczn ej, ra d jo te le g ra fji, kom is ja  d la 
zaopatryw an ia  w yp ra w  po la rn ych  w  aparaty 
i t. d.

P ierw sza  w ypraw a  zorgan izow ana przez 
„A e ro a rc t ic “  m ia ła w yruszyć z w iosn ą  b. r., 
a le  pew ne trudności asekuracyjne opóźn iły  
je j  w yruszen ie. Nastąpi ono p raw dopodobn ie  
tv  lecie  b ieżącego  roku.

Na rok  1932-33 p lanow ane są w yp ra w y  
lic zn ych  państw  w  ok o lice  podb iegunow e 
k tó rych  igłównem  zadaniem  będzie  zebran ie 
obserw acy jn ego  m a łerja łu  d la  w ytłum acze­
n ia  szeregu zjaw isk  m eteoro log icznych . P o l­
ska też w yszłe  n iew ą tp liw ie  sw o ją  własną 
ekspedycję  polarną.

Groźby powodzi u nas niema.
Jak donoszą nam z powiatów  

województwa wileńskiego kra pra­
wie na wszystkich rzekach spłynęła 
nie wyrządzając żadnych szkód.

Stan wody na Wilji na terenie 
miasta podniósł się o 290 cm. po­
nad poziom normolny Groźby jed ­
nak powodzi niema.

Nieodwołalnie
3 ostatrie przedstawienia

SZOPFI
Popierajcie Ligę M ojski| 

i Rzeczną!

w „Ognisku" WielKa 24
N a  żądanie publiczności 

w niedzielę o 16 i 18.30 

w  poniedziałek o 20.15.

Przyjęcie porozumier la o stabilizacji taryf celnych.

poczytniejszego w Anglji „Daily Ex-  
pressu". Kanadyjczyk z pochodze­
nia, lord Beaverbrock od kilku już 
lat propaguje unję celną i gospo­
darczą z Oorrinjami, widząc w  tem 
zbawienie Anglji przed bezrobociem  
i ewentualnem rozpadmęciem się 
Wielkiej Brytanji. Ostatnio zapowie­
dział on „krzyżowy pochód" w  ,o- 
bronie zagrożonej idei Imperjum 
Brytyjskiego. W  tym celu stworzył 
własną „Partję Zjednoczenia Imper­
jum", której celem jest zniesienie 
wszelkich ograniczeń wwozowych  
i wywozowych, istniejących pomię­
dzy poszczególnemi krajami Imper­
jum, natomiast żąda odgrodzenia 
Wielkiej Brytanji od importu pocho­
dzenia zagranicznego potężną bar- 
jerą celną. Lord Beaverbrook natra­
fił obecnie na odpowiedni moment.

W iadom o, iż przy istniejącym w  
Anglji systemie wyborczym odgry­
w a  rolę każdy głos wyborczy, któ­
ry może zaważyć na szali. Już w  
ostatnich wyborach konserwatyści 
stwierdzili, że conajmniej 30 — • 40 
mandatów zdobył, tylko dzięki ry­
walizacji labourzystów z liberałami. 
Większość adherentów lorda Bea-  
virbooka rekrutuje się z pośród  
konserwatystów. Pojawienie się na 
widowni nowej konkurującej partji 
godzi w jedność stronnictwa kon­
serwatystów. I tu Baldwin połknął 
wędkę, zręcznie zarzuconą przez 
„króla prasowego". W ubiegłym ty­
godniu Baldwin zawarł układ z lor­
dem Beaverbrookiem, w którym ak­
ceptuje z pewnemi zastrzeżeniami 
program „Partji Zjednoczenia Im­
perjum". przyrzekając natychmiast 
po ewentualnem dojściu do w ładzy  
zwołać w  tym celu konferencję 
rządów dominjalnych. Zasadnicza  
zaś kwestja ustalenia wysokich ceł 
na importowane z zagranicy towary, 
poddana będzie referendum ludo­
wemu.

Porozumienie nastąpiło, konku­
rencja stronnictw znikła. Baldwin  
i lord Beayerbrook uścisnęli sobie 
dłonie. W  obozie konserwatystów  
apanował nastrój radosny. „Max  

(lord Beayerbrook) nobiscum" (M ax  
z nami), — nie obawiamy się więc 
nowych wyborów: niechaj nastąpią 
jak najrychlej!

A le  lord Beayerbrook nie w ie ­
rzy w  szczerość intencyj swych so­
juszników. Porozumienie z konser­
watystami nastąpiło —  powiada on 
— lecz gdyby w  czemkolwiek uchy­
bili naszemu planowi gospodarczego  
zjednoczenia Imperjum, odłączymy 
się od nich i pójdziemy własną  
dr^gą. „A  zatem konkluduje twór- 

,ca nowej partji, „krzyżowy pochcd  
Imper:um trwa nadal".

L . H.

G E N E W A ,  22.III. (Pat). N a  w c io -  jęła w  2 czytaniu projekt między-
rajszem posiedzeniu wieczornem narodowego porozumienia o stabili-
pierwsza komisja międzynarodowej zacji europejskich taryf celnych,
konferencji rozejmu celnego przy- ---------

Stanowisko Węgier wywołało konsternację.
G E N E W A ,  22.111 (Pat). Z ap ow ie ­

dziany na dz:ś odjazd delegacyj na 
konferencję rozejmu celnego został 
odwołany, gdyż wbrew  przewidy­
waniom konferencja nie zakończyła  
podczas dzisiejszego posiedzenia czy­
tania przygotowawczej konwencji, 
protokółu konferencji i aktu koń­
cowego.

Przewodniczący Moltke opuścił 
G enew ę  dziś rano. Pozatem odje­
chała do Budapesztu delegacja w ę ­
gierska po swem rannem oświad­
czeniu o ni 'przystąpieniu do kon­
wencji. O ś v : adczeiue to, złożone w  
wykonaniu instrukcj1 rządu węgier­
skiego, kts./a nadeszła dziś rano, 
wywołało w  łonie konferencji ogól-

Przyjęcie konwecjl I protokółu.
G E N E W A ,  22,111 (Pat). (Szwaj­

carska Agencja  Telegraficzna). Dziś 
wieczorem konferencja rozejmu cel­
nego przyjęłą międzynarodową kon­
wencję w  sprawie stabilizacji taryf 
celnych, oraz protokół w  sprawie 
planu przyszłych międzynarodowych  
rokowań celnych i gospodarczych. 
Kładzenie podpisów pod uchwało- 
nemi dziś konwencją i protokółem 
przez upełnomocnionych przedsta­
wiciel poszczególnych rządów może 
•ię odbywać od dnia 15 kwietnia.

Jeszcze w  roku bieżącym ma się

Wyrok w procesie komunistów 
jugosłowiańskich.

B IA l OGRÓD, 22.III .  (Put). T ryb u n a ł och ­
ro n y  państwa w yd a ł w y rok  w  p rocesie  k o ­
m unistów  z Sera jew a, skazu jący  10 ag itato-

Kometę prof. Wilka zaobserwowano 
w Ameryce.

L O N D Y N , 22.111, (P a tl. B iuro Reutera d o ­
nosi i  Cam brige w  stanie Massachusets że 
p ro feso r obserw atorjura H arw arda  zaobser­
w ow a ł w  dniu d zis ie js zym  now ą kom etę, od ­
krytą p rzez p ro f. W iik a  z k rakow sk iego  o b ­
serw atorium  astronom icznego.

O zainteresowaniu , jak ie  w yw o ła ło  zagra ­
n icą now e odk ryc ie  po lsk iego  astronom a, 
św iadczy  fakt, że kom eta, odkryła, w  dniu 21 
b. m . została zaobserw ow ana już dziś w dniu 
22 b. m. w  Am eryce.

50 robotnikuw na tatli lodu.
Samolot uratował ich od śmierci.

L E N IN G R A D , 22.I I I .  (P a ł). Podczas w y - ludźm i na pełne m orze,
rąbyw an ia  Jodu w  zatoce B otn ick ie j oder- Z agrożon ych  śm iercią  u ratow ał dop iero
■wala się od brzegu  y ie lk a  ta fla  Jodu na k tó  sam olot, k tó ry  w  k ilku  lotach  zd o ła ł zabrać
re j było  50 robotn ików . W ia tr  spędził krę z w szystk ich  z kxy.

Za kulisami spadku cen na żyto.
Polsko - niemiecka umowa eks­

portowa odnośnie do żyta z dnia 
17 lutego r. b. miała na celu prze- 
dewszystkiem zahamowanie spadku  
ceny eksportowej, który to spadek  
był powodowany m irf. czynmikarni, 
również ostrą i dziką konkurencją 
eksporterów polskich i niemieckich 
na rynkach północnych.

Optymiści liczyli na natychmia­
stowe i don<osłe, skutki osiągnięte­
go porozumienia. Tymczasem jed­
nak cena żyta uległa dalszej i to 
gwałtownej zniżce.

Powstaje zatem pytanie, czy nie 
popełniono błędu, idąc na zawarcie 
owej umowy?

A żeby  wyjaśnić tę kwestję, na­
leży zwrócić uwagę na dwa ustępy 
porozumienia polsko - niemieckiego, 
a mianowicie na końcowy punkt 
§ 8, stwierdzający, że umowa może 
być przez qj}ie strony na 14 dni 
naprzód wypowiedziana, jeżeli pod­
niesienia cen krajowych, wywołane  
przez świadectwa w yw ozow e lub 
przywozowe nie wystarcza, żeby  
przeszkodzić wywozowi żyta bez  
korzystania ze świadectw wywozo ­
wych lub przywozowych, oraz na 
końcowy ustęp § 1, z którego w y ­
nika, że oba rządy zastrzegają so­
bie sposób, w jaki swój handel zbo­
żowy włączą w  stosunek z polsko- 
niemiecką komisją, która powstała 
dla wspólnego eksportu żyta.

W ynik  tego ostatniego przepisu 
w  Polsce nie wywoła ł żadnego  
szczególnego przewrotu w stosun­
kach eksportowych, gdyż rząd ogra­
niczył się jedynie do współdziałania 
w  reorganizowaniu Związku Ekspor­
terów zbaża i ułatwiania wywozu  
instytucjom, które zrzeszą się w  tym 
celu, nie narzucając bynajmniej 
przystąpienia do wspólnego syn d y  
katu wywozowego tym firmom, któ­
re chcą pracować na własny rachu­
nek. Prócz tego działalność instytu­
cji rezerw zbożowych została po­
myślana jako uzupełnienie Związku  
Eksporterów. Organizacyjnie zatem 
porozumienie polsko - niemieckie w  
zakresie wywozu zboża nie przy­
niosło zmian rewolucyjnych, lecz 
przeciwnie przyczyniło się ‘do lep­
szego zmontowania aparatu w yw o ­
zowego.

Inaczej sprawa przedstawia się 
w Niemczech. Do wykonania pol­
sko niemieckiej umowy została po 
wołana jedna tylko instytucja, b ę ­
dąca niemal w 90 proc. własnością 
państwa, co właściwie jest równo­
znaczne z monopolem wywozowym.

•Sytuacja ta nie mogła być uzna­
na za dogodną przez silne finanso­
we firmy eksporterów niemieckich, 
które, pomimo niezwykle niskiej ce ­
ny żyta, czerpały dostateczne za ­
robki z częściowego partycypowania 
w- wysokiej premji wywozowej. F ir ­
my te, biorąc pod uwagę zacyto- 
wany powyżej przepis art. 8 umo­
wy, rozpoczęły energiczną akcję 
znakową, starając się udowodnić, 
że porozumienie polsko-niemieckie 
pożądanych rezultatów nie osiąga, 
lecz przeciwnie daje efekty ujemne.

Działalność eksporterów niemiec­
kich znalazła poparcie w  tych 
wszystkich sferach, które ze wzglę­
dów  zasadniczych sprzeciwiają się 
etatyzacji, oraz wśród tych sfer, 
które każde porozumienie z Polską  
na jakikolwiek temat uważają za 
złe a priori.

W idzimy więc, że dalsza zniżka 
cen żyta była wywołana nie przez 
umowę jako taką, ale przez czynni­
ki uboczne.

Gra na baissę zbliża się już 
zresztą ku końcowi. Z  jednej stro­
ny jest ona nazbyt kosztowna, a z 
drugiej nie osiągnęła żadnego skut­
ku. Podpisanie traktatu handlowego  
osłabić musi nadzieje na możliwość 
obi lenia porozumienia zbożowego  
będącego solą w  oku dla niemiec­
kich kupców zbożowych.

Rozumowo biorąc, umowa w  spra­
wie eksportu żyta winna przynieść 
efekt dodatni, więc należało ją za­
wrzeć. W p ływ  ujemny czynników, o 
których p-saliśmy, był chwilowo sil­
niejszy. Czynniki te wyczerpują się, 
należy je przetrzymać i liczyć, że 
objawy dodatnie nastąpią. Jeżeli na­
wet rozmiar ich będzie poniżej na­
szych nadziei, to i tak należy za­
stanowić się nad zagadnieniem, czy 
dalsze trwanie konkurencji żyta 
polskiego i niemieckiego na ryn­
kach obcych nie byłoby w  skutkach 
znacznie gorsze, aniżeli zawarte po­
rozumienie wraz z temi załamania­
mi, jakie za sobą przyniosło.

Dodać należy, że wstrzymywanie 
się od gwałtownego zbywania za­
pasów żyta w  przekonaniu, że cena 
się poprawi, jest stanowiskiem słusz- 
nem, które, oprócz zysku osobistego, 
przyczynia się do opanowania i upo­
rządkowania rynku. Tezę  tę po­
twierdza trwająca od kilku dni zwyż­
ka cen żyta na rynku wewnętrz­
nym, która przybiera w  związku z 
silnym wzrostem przy malejącej po­
daży coraz większe rozmiary.

A. B.

Chore Loblety otrzym u ją  p rze z  użycie  na- 
lu ra lnej w o o y  g o rzk ie j Franelszka-Jósefa 
lekk ie  w ypróżn ien ie , p rzyczem  połączon e to 
jest n ieraz z n ad zw ycza j dob roczyn n em  d z ia ­
łan iem  na chore  organy. A u to rzy  k lasycznych  
d zie ł o  chorobach  kob iecych  tw ierdzą , iż po ­
m yślne d zia łan ie  w od y  Fram-lszłut-Józefa, 
p o tw ie rd za ją  rezu lta ty  Ich  badań.

ną konsternację i nastrój kryzysu 
w  chwili, kiedy powszechna zgoda  
na tekst konwencji wydawała się 
zapewnioną po całotygodniowych  
mozolnych pracach komisji nad sfor­
mułowaniem zastrzeżeń ijugosławji, 
Czechosłowacji i Austrji, dotyczą- 
cych możliwości wymówienia t ra k ­
tatu handlowego z Niemcami i przed 
wymuszeniem zgody Węgier na te 
zastrzeżenia. Możliwe jest, że oświad­
czenie Węgier przyczyni się do za­
chwiania stanowiska innych państw  
w  . prawie konwencji o stabilizacji 
taryf, jednakże jednomyślność co 
do protokółu o dalszym planie, mimo 
wszystko jest zapewniona.

TEATR i MUZYK#,

p.erw szą nagrodę. Zaproszon y następnie ar* 
P rezyd en ta  Austrji nagrał przeu nim kilka 
u tw orów , wzbudza iąc p raw dz iw y  p o d z iw  

W e  środą dnia . 19- b. tri. Bachm sn aa.) 
p ierw szy  sw ó j koncert w  W arszaw ie  w  sali 
K on serw ator jum , iktórry c ieszy ł się nad z w y - 
cza jncm  pow odzen iem . W czo ra j g ra ł Baci 
m an w  P olsk iem  Radjo. D riś  w ieczo rem  o g. 
9.15 Bachm uii da jeden  kon cert sk rzypcow y 
w  teatrze  „N o w o ś c i"  daw n ie j „P a ła c e "  przed 
w y ja zd om  do Am eryk i. N a leży  się spodzie ­
wać, i e  i pub liczność w ileńska zgotu je zna 
ikomitenyu rodakow i gorące p rzy jęc ie , suta 
zaś będzie wypełn iona p o  brzegi.

odbyć druga sesja konfererencji 
celnej, ażeby na zasadzie dokona­
nych ratyfikacyj powziąć uchwały  
co do wejścia w  życie konwencji w  
sprawie taryf celnych.

W  poniedziałek konwencja i p ro ­
tokół zostaną podpisane przez przed­
stawicieli Anglji, Francji, Niemiec, 
Belgji, Luksemburgu, a może rów ­
nież i przez przedstawicieli Włoch, 
Szwajcarji i Rumunji. W  poniedzia­
łek wieczorem nastąpi akt zamknię­
cia konferencji.

—  T ea tr M ie jsk i na Pohu lance. Dziś T ea tr 
c zyn n y  dwukrotn ie. Po południu o godz. 3.30 
barw na i n adw yraz m elody jn a  opera n a ro ­
d ow a  W . Bogusławskiego i J. N. K am .osk ie­
go  „K ra k o w ia cy  i G óra le ". C eny m ie jsc  zn i­
żone. W iec zo rem  o godz 8 pełna silnych, 
w zrusza jących  m om entów  sensacyjna sztu­
ka am erykańska „B roa d w ay ", k tóra  w yw iera  
w trząsa jące  w rażen ie. „B ro a d w a y " n iebaw em  
schodzi z repertuaru ustępując m iejsca głoś­
nej sztuce w o jen n e j L . Franka „K a ro l i A n ­
n a ". Sztukę tę w prow adza  na scenę dyr. Ał. 
Z e lw erow icz.

—  Przcdstuw ieu ie operow e na ko lon jc  let 
nie harcerzy. Jutro w  pon iedzia łek  po raz 
p ierw szy  w  W iln ie  ukaże się w  T ea trze  na 
Pohu lance „P ie r r o t  śm iechu i p ie rro t p łaczu " 
Jtomedja Rostanda z m u zyką H uberta w  w y ­
konaniu  solistek szikoły W . T oczy łow sk ie j. 
U dzia ł b iorą : Kam ińska, W is łock a  i śkoru- 
kówna. Pow tó rzon ą  rów n ież zostanie jedno- 
ak+owa opera Szenfku „N ic ja "  z udziałem  
F raucuzow iczów ny, Jagm inów ny, W oro tyń - 
skiego, O lszew skiego, zespołu uczenie W . T o ­
c zy łow sk ie j, chóru m ęsk iego „E c h o " i zespo­
łu ba le tow ego  L . W in og rad zk ie  j. D ocnód z '  
przedstaw ien ia pr zeznać za się na ko ion je  le t­
nie obozu  d la  harcerzy . B ile ty  po ceu ie n o r­
m alnej w  kasie zam aw iam  Zn iżk i akadem ic­
k ie  i uczn iow skie ważne.

R A D J O
N IE D Z IE L A , dn ia 23 marca 1930.

10.15: Transm isja nabożeństw a z Bazylik i 
W ileń sk ie j. Chór katedralny. 11.55: Sygnał 
czasu, kon i unikat m eteoro log iczny , koncert 
s ym fon iczn y i odczy ty  ro ln icze  z W arszaw y. 
15.00: H odow la  k rzew ó w  jagodow ych , o d e .  
15.20: M uzyka z W arszaw y. 17.15: „Ja«- ro z ­
budza ć w  szkole  zam iłow an ie  do m u zyk i" od 
czyt. 17.Ć0: K oncert z W arszaw y. 19.00: „C o  
się d z ie je  w  W iln ie ? "  pogadanka. 19.25: 39-ta 
lekc ja  ję zyk a  n iem ieck iego. 19.Ć0: P rogram  
na pon iedziałek , sygnał czasu i rozm aitość- 
20.00: K wadrans literack i, koncert popularny 
słuchow isko „A k ro p o lis "  St. W yśpiańska-go 
i kom un ikaty z W arszaw y. 23,00: M uzyka 
it-kka z restauracji „B r is to l"  w  W iln ie .

PO N lBD -ZLALEb, dnia 24 marca 1390.

ró w  kom unistycznych  na karę  w ięz ien ia  od 
3 do !0  lat i uw a ln ia jący  12 oskarżonych.

T ea tr M ie jsk i „L u tn ia ". Dziś dw a p rzed ­
staw ien ia : po  południu o godz. 3.30 po  cenach 
zn iżonych  doskonała ikom edja francuska 
„Gdybynn ch c ia ła '1 w  p rem jero w e j obsadzie. 
W Seczorcm  o godz. 8 ukaże się pełna humoru 
i zabawnych  sytuacyj kom ed ja  polska F ija ł­
kow sk iego  i -Dunim-Markiewicza „M iłość  czy 
p ięść " która zyskała  o lb rzym i rozg łos i u z­
nanie zarów no prasy jak  i pub liczności. Rolę  
g łów n ą dr. Butrym a k reu je  A l. Z e lw erow icz.

—  „B łęd n y  bokser". N a jb liższą  now ością  
T eatru  „L u tn ia "  będzie  orygina lna ikrotoch- 
w ila  p o lsk iego  m łodego autora Sm ólskiego 
„B łędn y  b ok ser" pełna tę ży zn y  ży c io w e j i r a ­
dości życia . Akc ja  tego u tworu toczy  się 
wśród akadem ick ie j m łodz ieży  sportow ej.

—  Jutrzejsze przedstaw ien ie  dla w szyst­
kich. Jutro w  p on iedzia łek  w  T ea trze  „L u t­
n ia " p ierw sze  przeritsaw ien ie popularne z c y ­
klu w id ow isk  d la n iezam ożne j ludności m ia ­
sta po  cenach zn iżonych  od  25 gr. do 80 gr. 
W ys taw ion e  zostanie jedno z arcyd zie ł l ite ­
ratury polsk ie j w artośc iow a  kom ed ja A. F re ­
d ry  „D o żyw o c ie ". S łow o wstępne p rzed  przed 
staw ien iem  w ygłos , A l. Z e lw erow icz.

—  C laudio Arrau . W  program ie  koncertu  
słynnego p ian isty  C laudio Arrau, k tó ry  od ­
będzie się we w torek  25 b. m. w Tea trze  na 
Pohu lance zna jdu ją  się m. in. u tw ory  nastę 
pu jące: Bach „F an taz ja  c -m o l)“ , Beethoven 
„Sonata Les A d icu z", Szumana „E iu d y  sym ­
fon iczn e ", Debussy „T r z y  poem a ty ", S tra­
w ińskiego „ T r z y  fragm en ty  z P etru szk i". P o  
ezątdk o godz. 8 w ieoz. Pozosta łe  b ile ty  są do 
nabycia  w  kasie T eatru  „L u tn ia "  od godz. 
11— 9 w iecz.

11.55: Sygmał czasu. 12.05: M uzyka popu­
larna. 13.10: Kom unikat m eteoro log iczny
15.00: O d czy ty  d la m aturzystów : l )  „U padev 
Rzym u , 2) Polska a Czechy i W ę g ry " .  16.18 
P rogram  dzienny. 1G.I5: Audycja  szkolna. 
16.45: G ram ofon . 17.25: Kom . Akad. Kołu M i­
syjnego. 17.40: W łasne rękop isy  prozą odczy­
ta E ugen ja  M asiejewska. 18.05: G ram ofon . 
18.45: Audycja literacka „W ese le  na Capri". 
P aw ła  H eyre 'go . 19.25: 36-ta lekcja języka  
w łosk iego  19.40: -Program  na w torek , sygnał 
20.30: K oncert m ięd zyn arod ow y  z Belgradu , 
l e i  je fon i kom . 23.000: .„Spacer detek torow y 
czasu i rozm aitości. 20.05: Legenda legjoaow-. 
po E u rop ie". W  ra zie  złego odbioru  Muzyka 
z p ły t g ram ofon ow ych .

W T O R E K , dnia 25 m arca 1930.

11.55: Sygnał czasu. 12.05: M uzyka popu ­
larna. 13.10: Kom unikat m eteoro log iczny .
15.20: Transm isja  z W arszaw y. O dczyt dta 
m aturzystów : .jPoliska a M oskw a" wygłos.1 
p ro f. H . M ościcki. 16.10: P rogram  dzienny. 
16.15: M uzyka lekka. 17.00: „O p ieka  po ta La 
nad rodakam i na ob czy źn ie ". 17.15: „M ała 
sk rzyn eczka " odp ow ied z i na lis ty  dzieci. 
17.45: K oncert popu larny. 18.45: Kącik  dta 
panów. 19.10: P rogram  na środę i rozm aitości 
19.25: O dczyt p raw n iczy . 19.50: Opera Puc­
c in iego  „J ask ó łk a " z Poznan ia . P o  transm i­
sji kom unikaty -z W arszaw y.

Potęga Współczesności.

—  K on cert chórów  w ileńsk ich  w  -sali 
Śniadeckich U S. B. Nn p rogram  d z is ie j­
szego koncertu  w ileńsk ich  ch órów  zw ią zk o ­
w ych  złożą się m iędzy  innem i, następujące 
u tw o ry : „S ztan dary  p olsk ie  w K rem lu " —  
Lachm ana, „N a  m o rzu " —  Kazwry, „R o zm o ­
wa z p iram id am i" —  Stoińskiego, w  w yko-

I naniu ch órów  (zb io ro w o ) pod dyrekc ją  \Vł. 
KaJinowslkiego. :

O b fity  p rogram  p oszczegó ln ych  chórów  
składuć się będzie  z w artościow ych  u tw orów , 
jak k om pozy to rów  dawnych , tak i w spół­
czesnych, pod  k ierow n ic tw em  dyrygen tów : 
W,ł. K a lin ow sk iego , J. Leśn iew skiego, J. Że­
brow skiego  (chóry  m ieszane), oraz P. Jusz- 
k iew icza  i W . M ołodcck iego  (chóry  m ęsk ie ).

B ile ty  od  50 gr. nabyw ać m ożna dziś 
w Kasie Teatru  M iejsk iego  (A. M ick iew icza . 
8), od g. 11— 5, a od  g. 6 w iecz. w  sali 
Śn iadeckich U. S. B.

Począ tek  o g. 8.30 wiec/..
—  Koncert. Dnia 5-go k w ie tn ia  w  sali 

K onserw atorjum  p rzy  ul. D om in ikańsk iej 3 
odbędzie się koncert znanego kom pozytora 
pro fesora  A leksandra W ie lh o rsk iego  z u dzia ­
łem  p. Konstancji Św ięcick iej. (W  program ie 
własne u tw ory ).

—  K on cert znakom itego  Hkrzypka-w irtu­
oza  Szym ona Bactiman* W  K onserw atorjum  
W .iedeńskiem  stanęło do egzam inu 4.300 u cz­
n iów  z k tórych  w y ró żn ił się 18detni sk rzy ­
pek  rodak nasz Szym on Baclunan otrzym u jąc

Znalkom ity poeta  b e lg ijsk i Verhaeren , en ­
tuzjastyczny p iew ca  i czc ic ie l Życia, P o tęg  
Siły, w  jedn ym  ze sw oich  potężnych  poem  ►- 
tów  tak p isze  o Złocie, n azyw a jąc  je  Potęgą 
W spółczesności: „O , Z ło to ! K rew  n ieubła­
ganej s iły  n ow ożytn ej. Zło-to tron ów  —  złoto  
Gheła —  złoto  o łta rzy ! Z ło to , serce m ilia r ­
dow e, czerw on e  —  tłum u! Z łoto, które ob ra ­
casz się naokoło  w iek ów , jak  gw iazdy... Złote 
jednom yślne i jasne, panujące uparcie od 
m orza do  m orza, od  lądu d o  lądu, gdz‘ł  
m aszt się w znosi, c zy  szyna w  d a l wyciąga..

O deszczu p o tw orn y , ro zp y lon y  na cały 
świat. O, w irze  złota, oś lep ia jący  źren ice!

Z ło to : w ym iana i p od b ó j. Z ło to : słońce 
pow szechne —  soku życ iow y , w zn oszący  się 
do  szczytu  i sp ływ a jący  do  korzeni... Wsaiyst- 
io  ies* stopiona w  życiu  c ierpk ie in  i  trium - 

iując.e.m: w  z ło c ie !"  ; .
Skoro, w ięc, jak m ów i poeta, złoto  jest 

krw ią  w spółczesnego  ż y - ia  —  m usim y je  po­
siadać, N iestety, n ie  le ży  ono na publicznych 
drogach, ani jest rozsypane po ludzkich śc ież­
kach. W ie lk im  m ozołem , n iestrudzonym  w y ­
siłk iem , c iężką  pracą zdobyć trzeba te d r o t o ' 
Okruszyny m agicznego  metału, co da je  siłę 
i potęgę.

Kopaln i złota, Dni zło toda jnych  terenów  
w  Polsce n iem a. Jest natom iast w  Po lsce—  
jak  i w  każdym  kraju  —  m ożność zdobycb, 
złota, w  postaci zło tów ek , d rogą  usilne,, p ra ­
cy, przedsłęb i rczości, obrotności, in ic ja tyw y , 
eneirgji, zapob ieg liw ośc i, oszczędności.

Jedną z na jw iększych  zb iorn ic  Judzkiegu 
złota w  Polsce —  je.st P. ,K. O. Ten  w ie lk i 
skarb zło ty  zeb rany jest tam ze zło tów ek  
i g roszy— duobnych -kropelek potu  judzk iego.

StarajmyHŻ -się, aby j  nasze z ło tów k i, r e ­
zultat naszych  w ysiłków , zna lazły  się w  f  
K. O., aby stanow iły  nasz zapas, nasz złot> 
fundusz na w sze lk i wypadek.

Bądźm y uczestn ikam i zło tego  skarbu.
i f .  O .

Ujęcie jeszcze jednego członka bandy 
włamywaczy.

Środa ubiegła, jak  w iadom o, stała się, za 
sprawą naszego dzie lnego  w ydzia łu  śledczego, 
k rytycznym  dn iem  w  życiu  zur-hiwałych w ła ­
m yw aczy , operu jących  na teren ie W iln a .

W  dniu tym  bow iem  w pad ło  w  ręce w ładz 
trzech kasiarzy oraz k ilku ich pom ocn ików , 
o 'których już pisaliśm y.

N ie  na tem jednak  w yczerpana została 
d zia ła lność p o lic ji.  Zdobyte w  czasie  doch o­
dzenia m aterja ły  p o zw o liły  na da-I-sze, a jak  
-się okazu je, ow ocne w  -swych skutkach k rok i.

Ustalono m ięd zy  innem i, że zbrodn iarze 
c-i pos iada li w  m ieście schron isko niety-lko 
u d ozo rcy  Jarocińsk iego p rz y  ul. D ąb row sk ie ­
go , Jecz korzysta li ró w n ie ż  z d ru g ie j „m e li­
n y ", o k tóre j naruzie jeszcze pisać nic. m o ­
żem y.

U k ryw a ją cy  się tu jeden  z uczestn ików  
bandy o dg ryw a jący  -wybitną wśród n ie j rolę, 
na w iadom ość o „w -sypie" sw ych  tow arzyszy

natychm iast zw-inąl ma-natki i u lo tn ił się r. 
W iln a . W y d z ia ł  ś ledczy, za rząaz ił jednak  na 
-tychmiast pościg, i o to  w c zo ra j zb iega spro­
w adzon o  do  W iln a . Jest nim , awego ro d za j*  
znakom itość dobrze  znana p o lic ji  k rym m ał- 
nej, A d o lf Szram.

K ry ty czn e j środy w y jech a ł on do W arsza ­
wy, lecz -ponieważ uważał, iż grunt się pod 
m m  p a li gdyż m ie jscow e w ładze ju ż były w  
kontakcie z w ileńsk iem i, przeto p o jech a ł da­
lej, za trzym u jąc się w Żyrardow ie , z myśJą, 
by poeichutku -dosta-- się do  p ob lisk ie j Ł odz i, 
skąd zam ierza ! w y jechać do Gdańska, a p ó ź­
n ie j zagranicę.

P lan y  te jedna-k zostały udarem nione.
P o lic ja  dotairła za n im  do zacisznego Ż y ­

ra rdow a  i tam aresztow ała.
Dalsze śiedz-two p row adzone jest in te » 

sywnic.

Sensacyjny proces.
Od trzech dni p rzed  Ił l-c im  w ydz ia łem  

kurnym sądu ok ręgow ego  pod p rzew od n ic t­
wem  prezesa sądu p. K. B rzozow sk iego  pnzy 
udzia le -pp. sędziów  Kryczyńsikiego i S tankie­
w icza  toczy ł się sensacyjny proces p rzeciw ko  
m ecenasow i Fe liksow i M ilewskiem u, urzędni 
kow i D yrekcji Lasów  Państw ow ych  Juljano- 
w i Langham c-row i i kupcow i leśnemu Gotli- 
b ow i W in isk iem u, oskarżonym  o zaw arcie  
transakcji h an d low ej m ięd zy  grom adą w ło ś ­
ciańską i M inisterstwem  R oln ictw a na zam ia­
nę runtów należących  do grom ady na inny 
o b jek i za les iony stanow iący własność państ­
wa z tem, że Jas zna jdu jący się na łyir. te re ­
n ie musi b yć  w ykupiony, p rzyczem  praw o 
p ierw okupu  drzew a zast’ z.egli sobie kon tra­
henci w łościan ie.
O tóż -po k ilku letn ich  pertraktacjach  w c h w i­
li kied; na p rzeprow adzen ie  te j tranzaikcji 
w yszed i specja lny dekret P. P rezyden ta  a m i­
n isterstwo w yda ło  odnośne te j spraw y p rze ­
p isy w ykonaw cze, na zasadzie których po 
czyn ione zosta ły p rzez -pełnomocnika w łoś­
cian mec.. M ilew sk iego  krok i celem  zn a lez ie ­
nia n abyw ców  na las, aby w łościan ie m ie li 
p ien iądze na zapłacenie rząd ow i iza p rzy jm o ­
w an y od n iego ob jek i, p ow sta ły  trudności, 
kw estjonu jące p raw id łow ość zaw arte j um o­
w y, a to z tego  powodu, że jest ona n iek o ­
rzystna dla Skairbu.

W  w yniku  -referenta D yrek c ji Lasów  P ań ­
stwo w. Langhn-mera p om ów ion o  o przestęp ­

stwo służbowe, inkrym inu jąc inu ukrycie  p e ­
w n ego  -pisma, k tórem  jak o b y  m in isterstwo 
anu low ało dotychczasow e pertrak tacje , a lo  
C"Iem  podstępnego p rzeprow adzen ia  tranzak- 
c ji zaś mec. M ilew sk iego  i W -iniskiego o  o - 
szukańcze dzia łan ie na szkodę -państwa.

P o  zbadaniu zgórą 40 św iadków , co trw a ­
ło dwa dni poprzedn ie, w c zo ra j o tw arta  *o- 
stała rozp raw a stron.

Z ram ien ia  urzędu podkuratorsk iego  p o ­
p iera li energ iczn ie oskarżen ie w iceprokura tor 
G iedro jć  i p rokurator D ębiński zaś ze strony
podsądnych w ystąp ili m ec. m ec.: P etrow icz, 
N iedzie lsk i i Świda.

R ozpraw ę przewodu, zaunnął o g. 3.30 po 
poi. zapow iada jąc  ogłoszen ie  w yroku  oko ło  
godz. 8 w iecz.

O ozn aczon e j p orze  p rzy  p rzepełn ionej 
sali isąd o g łos i’  w yrok , k tórego  m ocą skazał 
Juljana Langhaniera na 4 larta c iężk iego  w ię ­
zien ia zaś mec Feliksa M ilew sk iego  na 4 la ­
ta dom u popraw czego .

Podsądnego G. W in isk iego  sąd un iew inn ił
Obrona skazanych wniosła energiczny 

sprzeciw , zapow ied zia ła  ape lac ję  i  p rosiła  o 
sporządzen ie  um otyw ow anego w yroku .

Uznanych za w innych  sąd p ozostaw ił uu 
w o ln e j stopie a ż  do upraw om ocn ien ia  aię 
wyroku .

W yro k  w yw o ła ł n iebyw a łe  w rażen ie nu 
audyt o-rjum. Kr-Ci
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU K R O N I K A
Echa obchodu imienin Marszalka Piłsudskiego I \  * «  1 1  I  B \  M

W Hołodecznie.
M im o złe j pogody uroczystości im ien in  

M arszałka P iłsudsk iego zapow iada ły  się dob ­
rze. Już iw p rzeddzień  u roczystości dnin 18 
III . r . b. u rzędy państwowe i dom y prywuftTe 
zosta ły  ilum inow ana, p rzybrane zie len ią  i 
portretam i M arszalka i Pana Prezyden ta , 

.a u licam i m iasta p rzem aszerow a ł capstrzyk 
w o jskow y .

O  godz. 19 w  lokału Św ietlicy  S trze leck ie j 
oa n y ła  się ukadęm ja. P o  odczycie  w y g ło ­
szonym  p rzez Kom endanta P ow ia tow ego  Zw. 
Strz. p. Feliksa Banela, nastąpiły śp iew y ch ó ­
ralne, so low e i dek lam acje zakończone ode­
gran iem  przez o rk iestrę  strunną „B ry gad y ".

Dnia 19.111. r. b. już wczesnym  rankiem  
■t iągnąć poczę ły  tłum y do miasteciz. b y  w z iąć  
'udział w  nabożeństw ach odpraw ianych  w  
św iątyn iach  w szystk ich  wyznań. Kazan ie 
wygłoszone p rzez .ks. apelana K O P, Śie- 

tłz iew sk iego , k tóry p rzyb y ł specja ln ie na ten 
d z ie li z Wiklna, b y ło  nacecliowane w ie lką  ser­
decznością i m iłością  d la  O soby Marszałka. 
Po  nabożeństw ie odd z ia ły  w ojskow e odm a- 
szerow a ły  do  koszar, a p rzyby li na len dzień  
pa/.edstawiciele odd zia łów  strzeleck ich  udali 
■się na u rządzone zaw ody strzeleckie.

O godz. 13 w  k in ie  w o jskow em  odbyła

się akadem ja dla Szerszych mas społezeu- 
strwa, a w ieczorem  w  tern ie ikinie uroczysta 
akadom ja, na k tóre j po s łow ie  wstępnem  
pow iedzianem  p rze z  p. starostę Tram ecourta, 
a za kończ jn em  okrzyk iem  na cześć M arsza l­
ka P iłsudskiego, w yg ło s ił odczy t p. m a jo i 
Schrage dow ódca  II/19 p. a. p. k tó ry  w  ser­
decznych stowacn dał p rzeb ieg  życia  M ar­
szalka, czyn iąc  na słuchaczach n iezw yk le 
m ile  w rażen i-. trócz d ek iam acy j, chóiru i 
koncertu ork iestry  86 p. p „ nu ąpeeja lne p od ­
kreślen ie zasługuje hołd d zia tw y  z P rzed ­
szkola W o jsk ow ego , która pod pop iersiem  
M arszałka składała kw iaty W ie lk iem u  W o ­
dzow i Narodowem u.

Po  zakończeniu  drugie j akadem j: w  O g­
nisku K oJejowem , na k tó re j p rócz śp iew ów  
i d ek iam acy j p rzem aw ia ł p. T erp iłow sk i —  
odb y ł się na zakończenie Obchodu —  raut 
w Salonach Kasyna O ficersk iego  86 p. p,

W  tym  dniu p. starosta T ram ecourt w y ­
siał dw a te legram y do Pana M arszałka P i ł ­
sudskiego, —  jeden  od  p rzedstaw ic ie li orga- 
n iza cy j społecznych, szkoln ictw a i u rzędn i­
ków —  drugi -—  w im ien iu  w ó jtów , burm i­
strzów  oraz Judnośri poszczególnych  gm in.

W Nowych Świącianach.
Z jednoczony Kom itet Obchodu Im ienin  

O dnow icie la  i Budowniczego N iepod leg łe j 
Polsk i M arszałka Józefa  P iłsudsk iego zo rga ­
n izo w a ł w  dn. 19 b. m . uroczysty obchód, 
k tóry  ro zp oczą ł się już w  p rzeddzień  capst­
rzyk iem  ork iestr k o le jo w e j i w o jsk o w e j oraz 
uroczystą akadem ją d la żo łn ierzy  garn izonu  

owo-w i.le}sk iego w sali Ogniska K o le jow ego . 
AV dni-u samych im ien in  W ysok iego  So len i­
zanta w  kościele  p u ra fja ln jm  i dom ie m od ­
litw y  od b y ły  się nabożeństwa zakończone 
defiladą  na p lacu im. J. P iłsudsk iego wojsk

W Porpiiszczu.
Od k iłku lat p rzyg lądałem  się n astro jow i 

ludności K resow ej w  czasie obchodu u ro­
czys to śc i narodow ych  i do dnia d z is ie jszego  
d a le  zauważałem  obojętność, a d z is ia j w idok 

w  Porp iiszczu  w p ro w a d z ił m nie w  zdziw ien ie. 
W  tak głuchej wsi. leżące j w pob liżu  gran icy 
bo lszew ick ie j, ruch by ł zadz iw ia jący . L u d ­
ność z całej gm iny gremjaitnie p rzybyła  na 
obchód uroczystości im ien in  I Marsz. Józefa 
P iłsudskiego. C erk iew  była  przepełn iona lud­
nością, która na p ropozyc ję  ks. proboszcza 
tut. p a ra fji, p o  uroczystem  nabożeństw ie o d ­
śpiewała „B oże  coś P o lsk ę".

P o  nabożeństw ie odbyły  się zaw ody w 
strzelan iu  i marszu, w  k tórych  udział w z ię ły  
d rużyny strzeleck ie oraz straż pożarna.

Społeczeństw o sam orzutn ie o fia row a ło  
p rzesz ło  100 zł. na w ydatk i, zw iązane z o b ­
ch od em  uroczystości.

W yd a jn ą  ipracą w ykaza ło  się p raw ie  całe 
■społeczeństwo, a przedew-szystkiem nau czy­
c ie ls tw o  oraz p. Z ió łKow sk i, post. poi. i  p.

Echa Katastrofy samolotu sowieckiego.
Ih-zed k ilku  an iam i podaliśm y w iadom ość 

-o ka tastro fie  sam olotu sow ieck iego  na teren ie 
gm in y  harm anow ick ie j (re jon  D zisna). D w a j 
lo tn ic y  bo lszew iccy  w  randze o fic e ró w  zostali 
-wówczas in ternow ani i odstaw ien i do dyspo­
zy c ji d ow ództw a pułku K. O. P. w  G łębokiem  

W ła d ze  sow ieck ie zw róc iły  się obecnie do 
gran iczn ych  w ładz polsk ich  z prośbą wydania

Różności z baranuwickiego bruku.
M am y jeszcze  w  żyw e j pam ięci p iękne 

u roczystości zw iązane z dniem  im ien in  pana 
M arszałka P iłsudskiego, n iezw yk le  u roczy­
ście obchodzone p rze z  Baranow icze. Bo to 
I  de filada  ładnie w ypad ła  i dw ie  Akadem je 
w  za tłoczonych  salach w  k in ie  , A p o llo "  i u 
K o le ja rzy  i rautzkoncert w  „S tra ży  P o ża rn e j"  
j  u roczyste nadzw ycza jn e  posiedzen ie „B a d y  
M iejsk ie j, zw ołane w  celu p rzeprow adzen ia  
form aln e j u ch w a ły " te jże  R ady M iejsk ie j, 
I>oć obyw atelstw o h onorow e nadały Bara- 
•now-.icze id. M arsza łkow i ju ż w  r. 1924, za ­
ła tw iono  obecnie ty lko  stronę form alną tego 
h o łdow n iczego  akui czci. Adres d la  P . M a r­
szałka podp isa li wszyscy radni, oprócz soc ja ­
lis tycznego  radnego  p. M achaya.

W  przem ów ien iu  na tein posiedzen iu  uro- 
czystezn R ady M iejsk ie j, ip. burm istrz p od ­
kreślił m ocno, że Baranow icze  sercem  i w o lą  
napiętą do tw ó rcze j p racy, s to ją  tw ardo p rzy  
Panu M arszałku. M ów cy na Akadein jach , a 
b y li n im i: burm istrz M ackiew icz, generał P o ­
le rsk a  senator Nazarew sk i. doikłór Tras, p ro f. 
P oźn iak , inż. Scyman i p. Bojarska ro zp a try ­
w a li zasługi Pana M arszałka jak o  w y ch o ­
w a w cy  żotnierza-obywaitela, strażn ika honoru 
i jag ie lloń sk ich  fcradycyj, o raz p rzew id u ją ce ­
go m ęża stanu.

N a leży  podkreś lić , że w szystk ie im prezy  
Z'' tym  dniu urządzane w  Baranow iczach , 

v 'y  płatne, że  w łaścicie l k ina „A p o llo "  i 
(;aTząd straży p ożarn ej u d zie lili sal na aka- 
1 tI>ję i raut bezp łatn ie , że w łaśc ic ie l kina 
..A p o llo " nazaju trz p rze z  pairę godzin  z rzędu 
w y św ie(|a) f ilm  na 10-lecic Polsk i, d la żo ł­
n ierzy  garn izonu b aranow jek iego  też b ez­
płatn ie.

W  starostw ie, w  b iurze sam orządow ego 
inspektora p. B iałko, b y ł nazajutrz ruch w ie l­
k i, bo z gmin. p r z y b y . li delegaci i p rzyk ła ­
dano p ieczęcie  do  ozdobnych  adresów , sta­
rannie w ykonanych  na pergam inie, p rzez

ŚWIĘtlANY
+  W rażen ia  z o od róży  z W iln a  do Świę- 

c |a®- M ając często spraw y do za łatw ien ia 
dęcianaoh zawsze się c ieszyłem  i m iałem  

- ” r re w-rażenie o kom un ikacji choc iażby do 
}edneg0 z m iast p ow ia tow ych  na W ileń s zc zy ­
źnie. W y je żd ża łem  zw yk le  z W iln a  poc ią ­
giem  poran n ym  o godz a-ej, do N .-Swięcian 
p rzy jeżd ża łem  o godz. 9.30 i autobusem ładną 
szosą dojeżd ża łem  0 godz. 10-ej do Święeian, 
tak, że cała p od ró ż  trw ała  ty lko  2 godziny, 
rów n ie  m ożna b y ło  w  Święc/lanach naw et 
dostać k tórąś z gaze t w arszaw sk ich  z p o ­
p rzed n ie j daty. N apraw dę Europa! N iestety 
w c zo ra j rów n ież starym  zw ycza jem  wyru- 
szy łen  z W itna q  god z. 8-ej i jak zw yk le  
p rzy jecha łem  do  N.-$w ięcian i tu dop iero  
poznałem  wcizystkie rozkosze obecnej kom u­
n ikac ji. O kazało się, że wobec tego, że k o ­
le jka z przedsięb iorstw em  autobusowem pro- 
w-adzi konkurencję , p rze to  poc iąg i w ązko- 
ło row e  od pociągu k tórym  p rzy jecha łem  nie 
tr e s u ją  do Święcian, a rów nocześn ie  auto- 
r l15 podobno się reperu je i w ob ec  tego od 

‘ Ik i dni jest brak kom unikacji. T ru d n o—  
I U,s’ :i)t-rn czekać na n a jb liższy  poc iąg  k o ­
ci 1 ^ąs ikotorow ej i dostałem się do Świę-

husu, a gdy niema autobusu to  m ożeby uru­
chom iono kolejkę, aby już je że li n ie do jazd  
by ł p rędszy, to choc iaż m ożeb y  pocztę do­
w ożono w reszc ie  końmi rvv tym  samum dniu, 
bo są p rzec ież k ra je  gdzie  p ocztę  w ożą  sa­
m olotam i, u nas chociażby już końmi.

B i G.

cia ■*' --------- ~ j -   . - -  św ię-
n :en ^ p i e r o  o godz. 6-ej po południu Po-
żadn ** to CZaS -iuż n ieu rzędow y i do
w e? °  z u rzędów  pójść, aby  za łatw ić spra- 
■bv t '° f ? łprn, iprzeto poszed łem  do hotelu 

cząć. P r talt d ługiej p od ró ży  nareszcie spo ­
łem kurP*^1 utłaniem  s‘ ? na sP°czyne,k chcia- 
■t  lw d«j h  jakąś gazetę, a le  i tu niestety 
z p rzed  3 okaza ło , że są gazety , ale 
z  W iln a  d ’ h . dn i bo ' poczta  p rzychodzi 
teraz o tead z i/ '''? ' na d ru » '  dzień . P roszę  
to  ien ia d z " ł  tzież są te ‘P ^ y s ło w ia  „cza  
c zy  t a b a k i e r k a t a b a k i e r k i ,  
w e jrz eć  w  ,te s to i F * 3 '■ ,W ł.adze POw >nny
jak kursuje koIejk„nkłł * ,a* ° S UBR™in lc ’ * "lo  m oże  m e  być  auto-

0 dawnych i onecnych 
zwierzyńcach.

Zb iera jąc  d la ce lów  naukowych m aterja ł 
o dawnych i obecnych zw ierzyńcach  w  Polsce 
upraszam  jak  n a jgo ręce j w szystk ie  osoby, 
k tórym  jest w iadom e, że k łoś  z obyw ateli 
ziem skich m a ilub m ia ł p rzed  daw nem i la ty  
zw ierzyn iec , o łaskawe dokładne podan ie mi, 
nych b liższych  szczegó łów .

P roszę  też o podanie połaci lasów , leśni- 
gdzic  b y ł ten zw ierzyn iec, oraz w szelk ich  in- 
czów ek, zaścianków  zwanyuh „izw ierzyńcem " 
w reszcie  miast, igdzie są u lice zw ierzyn iec ­
k ie  i ł. p.

Za w sze lk ii b liższe dane o  tem, oraz za 
wskazanie dzie l, w  k tórych  • znaleźć można 
choćby najd robn ie jsze  w zm iank i o dawnych 
zw ierzyńcach , będę m ocno zobow iązany, da­
jąc  w yraz m e j w dzięcznośc i w  p rzedm ow ie  
p racy, k tórą p rzygotow u ję .

N arazie  za łaskawą życz liw ość  i cenną 
pom oc Składam zgóry  w im ię  dobra nauki 
szczerą podziękę.

J óze f W ładys ław  K obylańsk i,
kapitan

P rzem yśl, —  ul. Katedra lna 3.

Dziś: P elag ji M.

Jutro: Marka i Tymoteusza.

23 putku ułanów i 20 baonu K. O. P. oraz 
Zw iązku  strzeleck iego i żeńsk ie j szkoły  za ­
w od ow e j. P o  d e filad z ie  dokonano p ośw ię ­
cen ia m ie jscow e j Stojj O p iek i Nad M atką i 
Dzieckiem .

U roczysty  dzień  zakończono akad. m ją ze 
słowem  wstępnem, w ykon an iem  u tw orów  m u­
zycznych , Apieweim so low ym  i odegraniem  
sztuczki „0  m ó j ro zm aryn ie ".

Zaznaczyć należy, że  pom im o fa ta ln e j p o ­
gody, obecnych na uroczystościach b y ło  dość 
dużo

W oroch  Ignacy. Jedynie jeden  pan, za jm u ­
jący pow ażne stanow isko w  tut. sam orządzie, 
rośc ił pretensje do  p. w ó jta  za danie gm in ­
nych t o n i  kon tro lerom  zaw odn ików  m arszo­
wych. Pozatem  nastró j ogó ln y  by ł u roczysty. 

P rzeb ieg  obchodu b y ł n as tępu jący  
D nia 18.1 II. w ieczorem  capstrzyk, w  czasie 

k tórego  odd zia ły  s trzeleck ie i s traży o gn iow e j 
p rzem aszerow a ły , ze śpiewam i, pochodn iam i 
i muzyką po u licach tut. wsi. R aport odebrat 
p. w ó jt  tul gm., dnia 19.III . o godz. 9 p o ­
budka, o godz. 10 uroczyste nabożeństw o 
w  tut. cerkw i, po nabożeństw ie d e filad a  od ­
d z ia łów  strzeleck ich, straży o gn iow e j i d z ia t­
w y  szkolne j, p o  d efilad zie  odbyta się akade­
m ja  w  p rzepełn ionej duże j sali szkolnej.

O godz 3 po poł. urządzono zaw od y  w  
strzelan iu  i m arszu o ra z  w ręczen ie  nagród 
zw ycięzcom .

Zakończono obchod  wspólną k o la c ją  oraz 
zabawą d la d zieci i dorosłych.

Obserwułor.

in ternow anych  lo tn ików . W  zw iązku  /. tem w 
spraw ie  te j odbyła  się on egd a j kon feren c ja  
w ładz polsko-sow ieck ich, na k tó re j p rzedsta­
w ic ie le  w ładz potlskich zgod zili się zadośću­
czyn ić prośb ie Sow ietów .,

W czo ra j rano oba j lo tn icy  sow ieccy w  r e ­
jo n ie  D zisny zostali p rzekazan i w ładzom  
bolszew ick im

m ie jscow ą drukarnię. A le  len  u roczysty  r e f ­
leks ok o lic zn ośc iow y  n ic p rze ryw a ł zbytn io 
toku za jęć zw yk łych .

N iezm ord ow an y  o jc ie c  pow iatu p. starosta 
P rzepa łkow sk i, dnia 20 marca w  sali rep re ­
zen tacy jne j Starostwa w ieczorem  obradow ał 
już w  ścisłym  kom iterlie budow y kościoła 
w  Baranow iczach , p od  w ezw an iem  „K ró lo ­
w e j K oron y  P o lsk ie j" . K ośc ió ł ten będzie  k o ­
ściołem  ga rn izon ow ym  i zw yk łym  p ara fja l- 
nyrn zarazem . G orąco w  jogo  pow stan iu  za ­
in teresowane jest w o jsko . Pan genera ł Po- 
żerkki dow ódca garn izonu  baTanow ickiego 
jest b. czyn n ym  prezesem  tego kom itetu, 
Skarbnikiem  jesl pu łkow n ik  Sokół-Szahin . 
O fiarn i jak  zawsze „p ro  publico b o n o " pano­
w ie  o fic e ro w ie  ju ż się na ten cel opod atko ­
w a li. K om itet w yda l cegie łk i, postan ow ił p o ­
staw ić w  dwu kościołach  w  B aranow iczach  
puszki dla zb ierania i tą drogą o fia r. P osta ­
now iono w ydać odezw ę o charakterze listy 
składek i zb ierać na cel te j św iątyn i d la  w y ­
n iszczonego k resow ego  pow  iatu o lia ry , w ra- 
łem  Państw ie.

Z p rzedstaw ionych  p ro jek tów  konkurso­
w ych  w ybrano p ro jek l arch itekta Zdzisława 
M ączynskiego, skarbn ik  p. pu łkow n ik  Sokńl- 
Szahin p od a ł do  w iadom ości, że w  Kasie K o ­
m unalnej w Baranow iczach  K om itet ma z ło ­
żone 4 tys. złotych, a o ficersk i podatek  m ie ­
sięczny w yn os i 120 .zł. P o  w yczerpan iu  po­
rządku obrad p . gen. P ożersk i prezes K om i­
tetu budow y kościoła i p rzew od n iczący  ze ­
brania obrady zam knął.

D odać należy, że kościół pod w ezw aniem  
„K ró lo w e j Koirony P o lsk ie  j"  sianie w  d z ie l­
n icy  R eprezentacyjnej Baranow icz, a w  bli- 
slkiem sąsiedztw ie koszar im. Tadeusza K oś­
ciuszki, przypuszczać należy, że będzie  on 
ozdobą naszego miasta, tak ubogiego w  a rch i­
tektoniczne kształty. S tefan ja Bojarska.

Popierajcie Ligę Morską

W schód słońca— g. 5 m. 35 

La chód . — g. 17 m. 53

Spostrzeżenia Zakładu Metewołegji U. S. B. 
w Wilnie z dnia 22/111— 1930 roku.

Ciśnien ie średnie w  m ilim etrach: 765 

Temperatura średnia: - f  4ł  C  
.  n a jw yższa : - f  9° C 

, najn iższa: -j- 2° C 

Opad w milim etrach: —
W iatr p rzew ażający : połudn iowo-wschodni. 

Tendencja barom .: spadek.

Uwagi: pogodn ie.

M lE JS K h
—  Posiedzen ie  Rady M iejsk ie  i. Jak już

podaw aliśm y, rw' dniu 2/ marcu odbędzie się 
posiedzen ie R ady Mi jsk ir j. Porządek  dzieu  
ny zaw iera  następujące spraw y:

1) W n iosek  w  -sprawje u m orzen ia  „m an 
c o "  m u terja łów  opa low ych  na E lek trow n i 
m ie jsk ie j z  okresu 1921— 1924 r.

2) Spraw ozdanie K om is ji R ew izy jn e j z d o ­
kon anej rew iz ji rob ó t w od oc ią gow o-kan a li­
zacy jnych . (SprawozdanijpJ to rozpatryw an e 
będzie  łączn ie ze zgłoszoną na poprzedn iem  
posiedzen iu  in terpe lac ją  Kota Chrześcijań ­
sko-Naród o w  eg o i w n ioskiem  Elu bu P . P . S.

3) W n iosk i w  spraw ie przen ies ien ia  kre- 
yd tów  w  budżecie 1929-30 r.

4) W n iosek  w  spraw ie  nanycia placu pod 
budow ę gm achu Szkolnej P racow n i P rzy ro d ­
n icze j .

5) W n iosek  w  spraw ie zm iany p rzep isów  
obow iązu jących  na rzeźn i m ie jsk ie j.

6) Wtniosek w  spraw ie zm iany ta ry fy  o p ­
łat za korzystan ie z rzeźn i m ie jsk ie j

7) W n iosek  w  spraw ie ziruany op ła t za ko­
rzystan ie 7. m ie jsk ie j stacji k on tro li mięsa.

—  Jednostronny rueh k o łow y. Z  dniem  24 
b. m. m agistrat m . W iln a  w p row adza  jed n o ­
stronny ruch k o łow y  na następujących zauł­
kach: O ranżery jn ym , Bernardyńskim , św. M i­
chalskim  i L ite raok im  oraz na u licach : Ło - 
toczek, Zarzecznej, M łynow ej, Skopówce i .św. 
Jańskicj.

Na rugach w ym ien ionych  u lic i zau łków  
po p ra w e j stronie na w ysokości 2 i pół m e­
tra um ieszczone zostaną okrągłe  czerw one 
tarcze, zabran ia jące  w ja zdu  na u licę w  da­
nym  kierunku.

-— R ozszerzen ie  p row izo ryczn ego  „O środ ­
ka Zdrow ia*1. Jak w iadom o, w  gm achu p rzy  
ul. W ie lk ie j 46 m ieści się p ro w izo ry czn y  „O ś ­
rodek  Z d row ia ", koncen tru jący stacje op iek i 
lekarsk ie j. Z począ tk iem  kw ietn ia b. r. O śro­
dek ten  zostanie wydatn ie ro zszerzon y  p rzez 
um ieszczenie oddzia łu  poradn i d la gru źlicz- 
nych  o raz poradni dla chorych  na jag licę . 
Ponadto w  gmachu tym  zostanie u tw orzone 
Iaboratorjum  i gabinet Rentgena.

Obecnie m agistrat w  gm achu „O środka 
Z d ro w ia " p rzep row ad za  gru n tow n y rem ont 
w  celu ca łkow itego  p rzygo tow an ia  dokulu dla 
uruchom ienia now ych  oddzia łów .

P rzed  up ływ em  b ieżącego m iesiąca r e ­
m ont zostanie zakończony.

P rzy  sposobności nadm ienić należy, iż  
p iace  p rzygotow aw cze  do  budow y now ego  
„O środka Z d ro w ia " p rzy  zbiegu u licy  K jjow - 
■skiej i zaułka Kucharskiego są już w  pełnym  
toku.

—  500-Ietnla roczn ica zgonu W . Ks. W i ­
tolda. W  zw iązku  z obchodem  w  W iln ie  Ó00- 
le tn ie j -oczn icy  zgonu W . Ks. W ito ld a  w y ­
łon ion y zosta ł kom ite t o rgan izacy jn y , k tó ­
ry  w dniu 25 b. m. o  godz. 8 w iecz. zb ierze  się 
w sali posiedzeń  R ady M ie jsk ie j w  celu us­
talenia program u uroczystości.

SPRnWT a k a d e m ic k ie

—  R ek o lek c je  S oda lic jl M arjańsk lej A k a ­
dem ików . Zarząd Sodu licji M arjańsk iej A k a ­
dem ików  U. S. B. zaprasza K o legó w  A k a ­
d em ików  na D oroczne R eko lekcje , .które r o z ­
p oczyn a ją  się w  n ied zie lę  23 m arca o godz. 
6 w iecz. pod  Ik ierow niolw em  O. K. D ąb row ­
sk iego  T . J. R ek o lek rje  odbyw ać się będą 
w  K ap licy  Soda licy jne j. W ie lk a  6t.

SPRAWY ROBJTMiCZE
— Stan b ezrobocia  T ydz ień  ub iegły na 

w ileńsk im  rynku p racy  p rzyn iós ł n ieznaczny 
spadek bezrobocia , bo za ledw ie o 16 osób.

Obecnie w  Państw . U rzędzie Pośredn istw a 
P racy  zare jestrow ano 4311 bezrobotnych .

S P R A  Y BIAŁORUSKIE
—  W yjaśn ien ie . W  zw iązku  ze w zm ianką

0 kon feren c ji w  spraw ie b ia loru ten izac ji C er­
kw i p raw osław nej, um ieszczonej w „K u rje - 
rze W ileń sk im " z dn ia 21 b m. B iałoruski 
K om ite t P raw osław n y w yjaśn ia , że w  k on fe ­
ren cji te j b ra li udział n iety lko  człon kow ie  
T -w a „P ra ś w ie ta " lecz i przedstaw iciele  w ie ­
lu innych b iałoruskich  praw osław nych  orga- 
n izacyj.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Akadem ja  Zw . L cg jon is tów  ku czci 

M arsza lka P iłsudsk iego. O kręgow y Zw iązek  

Leg jon is tów  w  W ill nią, p rzy w spółudzia le  P o ­
cztow ego  Zw iązku  P. W . i W . F. Okręgu W i ­
leńskiego, urządza w n iedzie lę  23 b. m. o g. 
12.30 w’ sali kina M iejskiego, uroczystą aka- 
dem ję ku czci M arszałka Józefa Piłsudskiego

Na program  złożą  sic: słow o wstępne w y ­
głosi p rezes  O kręgow ego Zw.iązku L eg jo n is ­
tó w  w  W iln ie  inż. Boreik-Borecki, następnie 
re fera t o  M arszałku Piłsudskim , w ygłoszon y 

p rzez p. w izyta tora  G ryg lcw sk iego o raz p rze ­
m ów ien ie  p. kipi. Kruszyńskiego.

P o  przem ów ien iach  nastąpi część k on ­

certow a: p. Korw.in-Krulkowska, śp iew  so lo ­
wy, p. Olszewski, śpiew  solow y, p. Yorb rodt, 

dek lam acje  oraz chór i orkiestra. Wlstęp w o l­
ny, zaproszen ia specja lne rozsyłane nie będą.

—  Obchód ku ezei J. P iłsudsk iego. Dnia 
19 u. ni. o godz. 8-ej w ierz , w  sali p rzy  
ul. Z u w a ln e j 1, odbył się bogaty w program  
■wieczór ,ku czci M arszałka P iłsudskiego, sta­
raniem  Zw iązku  M łodzieży  E w engelick ie j.

S lnwo wstępne w yg łos ił p. W . Jodko, p. 
d yrek tor K om orow sk i rzuc ił szkic d z ia ła l­
ności bohatersk ie j M arszałka, p iękn ie m a­
lując okres p racy  kon sp iracy jn e j i znacząc 
znam ienne ry s y  ducha P iłsudskiego. Następ­
nie odb y ły  się p rodu kc je  w okalne i m u zycz­
ne, stojące na p oz io m ie  artystycznym . Grał 
.p. Telm aszew sk i, p ro f. G ałkowski, śp iew ali 
Ks. Kurnatowski, p. G rew eew a i p. W a s ilew ­
ska i P- W in rzy s -W o jc zy s  oraz chór, de­
k lam ow a ła  p. K ornberger.

W  czasie p rze rw y  zg łoszony został p ro ­
test im ien iem  Zw iązku  p rzec iw  barbarzyń ­
skiem u gw ałcen iu  w o lnośc i sum ienia przez 
rząd sow ieck i w  Rosji.

Na w ieczorku  b y li p rzedstaw ic ie le  w ładz 
adm in istracyjnych . P rezyden t Konsystorza 
E w angelick iego , z. senatora p, Iżyck i, Su- 
perin tendent ks. Jastrzębski, o raz ks. Loppe
1 przedstaw iciele  św iata pedagogicznego.

—  Zarząd  Stow arzyszen ia „O p iek a  Polska 
nad Rodakam i na Obczyźnie** n in iejszem  za-

'M daniia, iż  b iuro sw oje  przen iósł z u licy  
M etropo lita ln e j 1 na u licę O rzeszkow ej 11 
m. 19. B iuro jest czynne cudzień od  12— 1-ej.

•—• Ostrzeżen ie. Zarząd Zw iązku  W ła śc i­
cieli Średnich i D robnych  N ieruchom ości 
m iasta W iln a  i w o jew ód ztw a  W ileń sk iego  
ostrzega w łaśc ic ie li d om ów  na cudzych grun 

itaoh d zie ln icy  Now e-Zabudow an ie przed d z ia ­
ła lnością pp. Jakubczyka i S zaw ore jk i, k tó­
r z y  og łoś .li w  gazecie  „E zp ress  W ileń sk i"  
z dn ia  IN g o  m arca 1930 r., że p row adzen ie 
sp ra w y  uw łaszczen ia gruntów  n iew łasnych 
k lecono w yłon ionem u ad hoc K om itetow i, 
[prezesem k tórego  obrano, p. M ichała Jakób 
czyk a , zaś skarbnilkiem  p. B ron isław a Sza- 
w o re jk ę  i że jest dyżu r p rzy  ul. L e g jo n o w e j 
w  domu rzekom ego  Prezesa Pana Jakóbczyka 
od  godz. 5— 7 w ieczór.

W ob ec  tego, że  p rzy  Centrali Zw iązku 
W ła śc ic ie li Średnich i Drobnych N ierucho­
m ości m . W iln a  i w o j. W ileń sk iego  powstała 
K om is ja , m ająca na celu  spraw y wykupu 
ziem i n iew łasnej skoncen trow ać w  jednej 
ręce i w spólnem i siłam i nadać odpow iedn i 
kierunek pirzez s iły  fachow e, uważa, że K o ­
m itet s tw orzony ad hoc w  jedn e j d zie ln icy  
jest n iece low y, a d la  spraw y w ręcz szkod liw y 
ze w zględu  na ro zb ic ie  ca łe j spraw y jak  r ó w ­
n ież ze wzgilędu na zbędne op ła ty  lokalne, 
iktóre pob ie ra  w spom niany Kom itet, a rz e ­
czow ych  rezu lta tów  K om itet taki dać nic 
m oże. Natom iast w y ,„n io n a  K om is ja  p rzv  
.Zlwiązku W łaśc ic ie li Średnich i Drobnych 
(N ieruchom ości m. W iln a  ul. M agdaleny 4^—1 
.prowadzi sprawę wykupu ziem i bezpłatnie. 
D zia ła lność K om is ji obe jm u je  całe w o je w ó d z ­
tw o  W ileń sk ie  o raz inne m iasta .kresowe 
gd z ie  tego rod za ju  sp raw y są aktualne.

—  D oroczn e  Zebran ie  Cechu F ry z je ró w  
W  dniu 20 marca r. b. w  W iln ie  w  lokalu  C e­
chu F ry z je ró w  i G olarzy, p rzy  ul. Bakszta 1 
odbyło  się w a lne doroczne zebran ie w spom ­
n ianego cechu. Na p rzew odn iczącego  zeb ra­
nia pow o łan o  jednogłośn ie  P aw ła  Murala. P c  
złożen iu  szczegó łow ych  spraw ozdań z d zia ­
łalności zarządu w  ro.ku 1929 przystąp iono 
do  w yb o ró w  zarządu na rok 1930 p r*yczem  
ustępującemu zarządow i udzie lono absolu- 
torjum . W  w yn iku  głosow an ia  zosta li wy- 
hrani p. W ito ld  W ojnicik i, jak o  starszy .zgro­
m adzenia Cechu F ry z je ró w , na podstarszych 
Cechu p. Franciszka K ró la , u lem ensa Ara- 
i.iowieiza o raz na członka Cechu p. Adam a 
Skorko. Zgrom adzen ie u ch w a liło  pTzyjąć bu­
dżet Cechu na rok  1930 w  sum ie 1370 z i

ŻEBRAMI A I ODCZYTY
, —  O dezyt p. Thuputta. W  dniu w c zo ra j­

szym  w  sali Śniadeckich U. S. B. w yg łos ił 
odczy t p. Thugutt Stanisław z W arszaw y, 
zaproszony p rze z  Zw iązek  Akadem ick ie j Miu 
dzieży' L u d ow e j U. S. B Tem atem  odczytu 
było  u jęc ie  teoretyczne i praktyczne dem o­
krac ji. San temat jak  i osoba prelegenta ścią 
gn ę ly  na odczyt b. liczn ą  dem okratyczną in te ­
ligen cję  W iln a . —  Sala Śniadeckich była  za 
pełn iona, za in teresow anie tem atem  było  duże 
co się w y raz iło  w  hucznych oklaskach i o w a ­
cjach zgotow anych  prelegen tow i.

—  Z  T -w a  E ugcn iczneao (w a lk i ze z w y ­
rodn ien iem  rasy). 27 m aTca dr. Jam na Rost- 
kow ska w  Poradn i E ugen icznej (ul. Ż e lig ow ­
skiego 4) w yg łos i odezy t na tem at „Zaw ód  
człorw iesa i jego  psych ika w zw iązku  z ust 
ro jem  fizy c zn ym ". Począ tek  o 6-ej w iecz. 
W stęp  w oln y .

Silnie pomniejszone.

—  Zarząd  sekcji Społeczno-Pedagoglczne* 
T -w a  Nowoczesnego W ychowania nin iejszem  
pow iadam ia , że w  dniu 25 b. m. odbędzie  się 
w lokalu  Szkoły Pow sz. Nr. 19 (Królem  ska 
9) zebranie z następującym  porządkiem  
dziennym :

1| R efera t p. A. Jasińskiego ..Islota z ja ­
wisk m ora lnych ".

2) Dyskusja.
3) W o ln e  w n ioski.
W stęp  w o ln y  d la  członków  i gości.

—  N a d zw ycza jn e  W a ln e  Zebran ie S tow a­
rzyszen ia  L ek a rzy  P o la k ó w  odbędzie  się dnia 
25 b. m. -we wtorek, o godz. 20 w  p ierw szym  
te ,m in ie  a o godz. 20.30 w  d rugim  term in ie 
(n ieza leżn ie od liczb y  obecnych ! w  lokalu 
W il. T -w a Lekarsk iego  (Zam kow a 24). Na 
porządku dziennym : W yb o ry  nrezesa Śt-nia, 
spraw y Tzby Lekarsk ie j. Biur: P racy , odczy l 
dr. m ed. Rudzińskiego.

— W a ln e  zebran ie cz łon k ów  Sto w Tech ­
n ików . Rada Stow arzyszen ia  Tech n ików  ni 
n ie jszem  zaw iadam ia, iż D oroczne W a ln e  
Zebran ie C złonków  Stow arzyszen ia odbędzie  
s ię  dn ia  4sgo kw ietn ia 1930 r. o  godz. 19-ej 
v,’ loka lu  S tow arzyszen ia  p rzy  ul. W ileń sk ie j 
Nr. 33.

Stosow nie a o  § 24 Statutu, W idn e  Zebra­
nie jest p raw om ocne w  p ierw szym  term in ie, 
bez względu na liczbę obecnych członków .

R Ó Ż N E

—  W  spraw ie obw ieszczeń  o  pracy w za ­
kładach rzem ieśln iczych . W obec  tego, że n ie ­
k tó rzy  w łaścicie le  w arszta tów  kraw ieckich  
pom im o k ilkak ro tn ych  napom nień sk ierow a­
nych do ,ch organ i za ry j, dotąd n ie zastoso­
w a li się do w ym agań art. 56 rozporządzen ia  
P : :ydenta R zeczyp osp o lite j z dnia 16 inarra 
1928 troku o um ow ie  o  pracę rob otn ików  i 
nie w yw ies ili w  swych zakł. obw ieszczeń  
o pracy. Inspektor P racy  Obwodu 62 jeszcze 
ra z  p rzypom in a  o n iezbędności wykonan ia 
•mwyższago nakazu n ie ty lk o  p rzez k raw ieck ie  
le c z  i p rzez w sze lk ie  inne zak łady rzem ieśln i • 
cze, p rzy tem  podkreśla, iż w in n i n iew yk on a ­
nia pow yższego  zarządzen ia  będą pociągan i 
do odpow iedzia lnośc i karnej na zasadzie art. 
61 w y że j w ym ien ion ego  rozporządzen ia  p rze ­
w idu jącego  karę  g rzyw n y  od 10 do 500 zł.

W szelk ich  .rnform acyj w  spraw ie w yk on a ­
nia n in ie jszego  udziela k an ee larja  Inspekto­
ratu racy 62 Obwodu p rzy  ul. O strobram ­
skiej Nr. 19. w

— Absolw entk i S zko ły Zaw ód. im . iw. 
Józe fa  u rządzają dn ia 23 II I .  1930 r. przed- 
‘̂ u w ien :- p. t. „D w a  Szitandary" i Tańce lu ­
dow e w  Sali Sem. Naucz. Mesk. ul. O stro­
bram ska 29, pocz. o  godz. 6 p. p.

—  Z  o k a z ji 1500-go Jubileuszu Ś «  Augu- 
styua, Biskupa a frykańskiego , rw n ied zie lę  J n. 
23 m arca r. b. o god z. 6 w iecz., w sali O gnis­
ka K o le jow ego  p rzy  ul. K o le jo w e j 19 zosta­
nie odegran y  dram at w  5 aktach z życia  tego 
Ściętego z udzia łem  d ługoletn ich  pracow n ,- 
k ów  na scenach am atorskich. W stęp  wolny.

—  I  Hm M isy jn y  z A fryk i. W  n iedzie lę  
dnia 2,1 b m. o godz. 12.30 zostanie w yśw ie ­
tlon y w  k in ie  „S p o r t "  (W ie lk a  36) f ilm  mi- 
sy jn j p- t. „Ś ladem  A p osto łów ". Ten  jedyn y  
v swoim  rodza ju  f ilm  d a je  w id zom  duskona- 

le pojęc ie  o  bogate j p rzy rod z ie  A fryk i, o 
żm udnej i o fia rn e j p racy M isjonarza na poiu 
re lig ijn em  i icuturalnem.

Na zakończenie rzadko  w idziana Audjen- 
• c ja  czarnych  k lerykóy. z M isjonarzam i na 
cze le  t O jca Św. Piusa X I w  O grodach  W a ­
tykańskich.

P r z y

zaziębieniu
reumatyzmie 

i im »n  - v  bólach głowy
/ C A S P I R I N -

^  t a b l e t k i
łm . .S

J iyg in a ln a  opakowania z czerwona Ko.ndaroifl 
I  z n a k i e m  'BAYER*  w k s z t a ł c i *  krzywa 
d e  n „ . > y c l a  w *  w t z y z t k i c h  a p t e k a c h

NA WILEŃSKIM BRUKU
Napad komunistów na lokal Bundu.

W  piątek o godz. 9 w iecz. grupa kom un i­
stów wdarła się do lokalu Bundu p rzy  ul. 
Szk lanej 9 i  zaczęła tam w ypraw iać  aw an ­
tu ry . W yb ito  szyby, połam ano m eble i t. p. 
Obecni tam bundziści chcieli kom unistów  
w ypędz ić  wobec czego powstała bójka. P o  
bójce, która trwała 10— 15 m inut komuniści 
w reszc ie  ustąpili.

W  pół ;odz. po  napadzie do lokalu  p rzy ­
była p o lic ja , k tóra sporządziła  protokół.

Bi/utcrja i garderoba łupem 
złodziei mieszkaniowych.

P rzy  p om ocy  dopasow anego klucza nieu- 
jaw n ien i narazie spraw cy w darli się do m ie ­
szkania Józe fy  T u rk iew iczów n y (ul. 3-go 
M aja Nr. 9)
“  Po  spenetrowaniu  lokalu, tuipem złodziei 

stała się garderoba męska i damska oraz bi- 
żuterja.

Poszkodow ana straty ocenia na 150u zł.

Okradli fryzjeruię-
Do zakładu fry z je rsk iego  Leona F iodo- 

rowa, m ieszczącego  się p rzy  ul. Ludw isars- 
k ie j Nr. 12 wdarli się złoczyńcy, k tó rzy  skra­
d li e lek tryczny aparat do m asażu tw arzy, 3 
m aszynki do strzyżen ia OTaz 10 b rzytew , sta­
now iących  ogólną wartość 300 zł.

„Potokarze** ujęci na kradzieży.
W  ciągu dnia w czo ra jszego  w  ręce w ładz 

w pad li dw a j specja liści od  okradan ia  w ozów , 
zw an i w ża rgon ie  złodzie jsk iem  „potoka- 
rzam i". _ '

Jednego z nich, a m ianow icie  W ładysław a 
Ladygę  ujęto w  chw ili, gdy usiłow ał zb iec ize 
ściągn iętym  z w ozu  Józe fa  Bokd ziew ie  ze 
p rzyby łego  ze wsi D okszen ie gm. soleczn ic- 
k iej, ga rn itu r w artości 280 zł.

—  W  innym  w ypadku posterunkoyyy poLi- 
c ji popsuł szyki zaw odow em u złod z ie jow i 
LLpm anowi So łeczn ikow i, k tó ry  usiłow ał 
skraść paczkę z dorożk i

Obu złoczyń ców  osadzono pod kluczem .

Zwłoki noworodka na cmentarzu.
D ozorczyn i cm entarza Rossa na jedn e j z 

m ogił znalazła porzucone zw łok i k ilku dn io ­
w ego  dziecka płci żeńskiej.

Giaiko m aleństwa przesłano do kostn icy 
szpitala śyv. Jakóba.

Wypadki za dobę.
Od dn ia  21 do dnia 22 b. m. zanotowano 

różn ych  w ypadków  39, a W  tem : k radzieży  7. 
opilstw a 7, p rzekroczeń  adm in is iracyjn . 13.

Wielkość natutalna tomu 25X18 cm.

WIELKA POWSZECHNA

ENCYKLOPEDJA
Około
Ok o ł

42.000 m. 
O 1 0 . 0 0 0

tylko za 14 zł.

WYDAWNICTWA „GUTENBERGA"
P r z y  w sp ó łp racy  szeregu  zn an ych  polsk ich  sił facho\"ych  i uczonych  jes t treść te jż e  tak opra'- 

eow an a, że  n aw et n a jtru d n ie js ze  p rob lem y s ta ją  s ię  d la  k a żd ego  ła tw o  zrozu m ia łe . P o  ra z p ie rw ­
s zy  p o ja w iła  się polska E n cyk looed ja , k tó ra  p rzez sw o ją  dokładność i  w y cze rp u ją cy  m a te r ja ł Jest 
doskon a łą  tak  w n a jd robn ie jszych  szczegó ła ch , ja k  i w  całości. " ’

Dzieła tego nie powinno braknąć w żadnym polskim domu
w ie rs z y  tr e ś c i odpow ie  W a m  n a  w szystko , c z e g o  ty lk o  w ied z ie ć  p ragn iec ie .

p ięk n ych  ilu s tra c y j w  treśc i, w ie lobarw ne p lansze  i m a p y  c zyn ią  treść  za jm u ją ca , d ostępna  i p r z e j­
rzys tą , jak o  też  ż y w ą  i  p iękną.

K A Ż D Y  TOM  Z A B IE R A  320 STRON, p ró cz  w ie lu  ilu s tra cy j, i je s t  p iękn ie i m ocno op raw ion y  
w  an g ie lsk ie  z ie lon e  p łó tn o  z p iękn ie  w y tło c zo n ym  z ło tym  tytu łem . P a p ie r , druk op raw a  i t d 
w s zy s tk o  p ie rw sz  irzędne, tak. że d z ie ło  to  je s t o zd obą  k a żd ego  k u ltu ra ln ego  domu,’ w ykon an ie  zaś 
tak  trw a łe , ja k  tego w ym a ga  d zie ło , p rzeznaczone do cod zien n ego  u ^ k u .

TO  J E D Y N E  W  S W O IM  R O D Z A JU  A R C YD Z IE ŁO , k tóre  p o ja w i s ię  w  oko ło  16 tu tom a-h  d a jem y 

od tom u w ych od zącego  z d ruku  co dwa m iesiące.

Pierwszych pięć tomów już się poiawiło.
P rze z  w ydan ie  E n eyk lo p ed ji W yd a w n ic tw a  „G u ten b erga ” odn ios ła  w sp ó łp ra ca  duńsko-polska 

n ow y trium f.

Z w róc iliśm y  p ię  do sze regn  zn a n ych  polsk ich  o sob istośc i z p rośbą  o ocenę nasze l E n cyk lop ed ii 
O cen y  te zn a jd z ie  k ażdy w  n aszym  p ięk n ym  prospekcie, w  k tó rym  ponadto p od a jem y  dok ładne 
ob jaśn ien ia  o w szystk iem . co  d o ty c zy  v 3 uumaune

W I E L K I E J  P OWSZECHNEJ  ENCYKL0PEDJ I
Wydawnictwa „Gutenberga” Kraków, Dunajewskiego 2.

Po wypełnieniu I nadesłaniu nam tego kuponu otrzy­
ma każdy, bezpłatnie i bez jakichkolwiek zobowiązaft 
ze swej strony, nasz piękny prospekt Encyklopedii 

W ydawnictwa .Gutenberga*.

Nadeślljcie jeszcze dziziaj ten kupon.

Do wydawnictwa „Gutenberga** w Krakowie
P ro szę  o n ades łan ie  m i b ezp ła tn ie  i  b rz  ja k ie g o k o lw ie k  

m o je g t  zob ow iązan ia  ozdobn ego  p rospek tu  W ie lk ie j E n jyk tc  
ped jt W yd aw n ic tw a  „G u ten b erga ".

Imię I nazw isko.......................
Adres..

■ooa
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JEDYNA NOWOCZESNA PRALNIA PAROWO - MECHANICZNA

p. f. „PIERWSZA PAROWO-MECHANICZNA PRALNIA BIELIZNY14
'"k o n u je i  pranie bielizny, pranlf* i czyszczenie chemiczne oraz farbowanie. Dla p.p. U rzędn ik ów -czek , O fice rów , S tudentów , 

M ło d z ie ży  szk o ln e j, P o d o fic e ró w , S ze re go w yc h , P o l ic j i  P a ń s tw o w e j, S tra ża k ó w . K o le jow eów  za  okazan iem  le g ity m a c ji 14% zn iżk i. 
O d p ow ied z ia ln ym  S tow a rzyszen iom  p ie rzem y  n a  o rd e ry . Centrala: W ilno, ul. C icha 3, obok  p lacu  O rzeszk ow e j (za u ł. G a z o w y ) 
te le f. 14-72. Kantory przyjęcia: T ro ck a  20, M ick iew icza  37, A n tok o lsk a  3fi, K a lw a ry js k a  16, C ich a  3. Z a m ów ien ia  te le fon iczn e  

p ros im y k l- r o w a ć  pod Nr. 1472 od go^z. 0— 3 ,_ k tó r e  za b ie ra m y  od Sz. K lijen tów  i po uprąp iu  dos ta rczam y do domu.

W  ftibjskui
SALA MIEJSKA 

•Oetrobramake 5.

Od dn ia  2 i  do 24 m arca  
1930 roku w łączn ie  

b ęd ą  w yśw ie t la n e  f i lm y Damsk; pieszczoszek komedja  
w 8 aktach

N a d  prosrram :
J ó w n y e h  L d  C O lt y  i  M M  P P iO g lO .

K a sa  c zyn n a  od go d z . 3 m. 30. P oczą tek  seansów  od  godz. 4-ej. —

Bobuś bokserem w 3 ak tach

N a stęp n y  p rogram : „C oraz prędzej"

1U N O -TAA TR

„HELIOS'4
W iln a , W ileń ska  38.

DZIŚ! HRCYSENSflCYJNfl ATRAKCJA!
Ostatni azien. P\RRCELRRLBftNt
Jako Kobieta na I

P rze p ię k n a  gw ia zd a , 
fa s c y n u ją c a

z u d z ia łem  boh a tera  f i 'm u  
.P ie ś ń  o atam an ie  

S ea n sy  o god z. 4, 6, 8 i 10’/4.

, w  p rzepo tężn ym , 
za ch w yca ją c ym  d ram acie

„Szachownica sern“
A f ł a l h t a r ł a  C r h l a t m u a  F ilm  o kolosa lnem  n ap ięc iu  sen saey jn em . 
M U d l U C I l d  J w l S S c l U W d ,  M is trzow sk a  gra t —  N ie zw y k ła  treśó l

N a  p rem jerę  honorow e b ile ty  n iew ażna.

KUKO -TBATR

HELIOS"W

W ilno, W ileń s k a  38.

JUTRO PREM JERAI —  Arcydzieło wszechświatowej sławy! —  Triumfalny przebój sezonu!

P A Ł A C E !

K O C H A N K I !

S Z U B I E N I C A !

E p o k ow y  film , ilu s tru ją c y  ż y c ie  n ą jw ię ta z e g o  aw an tu rn ika  św ia ta . —  R eżys . g en ja ln y  RICH ARD  O SM M LH .

ró l g łó w n y c h : Hrabina Rina de Lignoro, Renee Heribel, Jan Stii- 
we, Kowal Samborski, Alfred Abel, Zuzanna Blachetti.

•P rzepych l W ys ta w a ł T łu m y l N ie zw y k le  fr a p u ją c a  treść l K ilk a  c zę śc i obrazu  w n a tu ra ln ych  kolorach ! 
N a  p rem jerę  b ile ty  honorow e n iew ażne ! —  —  —  —  —  —  —  S ea n sy  o godz. 4, 6, 8 i  10,15 w iecz.

K IN O -T E A T R

U

■? Mickiewicza 22.

Dziś ostatni dzień!
Najciekawszy przebój 

obecnego sezonu

W  rolacb
głównych:

H DJABEŁ Wielk i dramat życiowy  
reżyserji

E M  H. filłtiitlii
Rod la Rocque i Sue CaroL

Początek seansów o godz. 4, 6. 8 i 10.25 wiecz.

Specjalna ilustracja 
muzyczna.

Jutro premjera! Monumentalny arcyfilm osnuty na tle miłości, intrygi i nienawiści p. t.
i c

K1NO -TBATR

U

al. A . M ick iew icza  22

„ JUDYTA I HOLOFERiES
2 e p o k i :  Starożytna i nowoczesna.

W  roli głównej najpiękniejsza kobieta świata' N A  R U S K A J A
1 uosobienie męskości i siły M 3 C P S t 0 ■

P o c zą te k  o god z. 4 6, S i  10,25. S p ec ja ln a  Ilu s tra c ja  m u zyczn a . P asse -p a rtou ts  w  dzień  p rem je ry  n iew ażn e .
— ~ y

K I N O

L U X
H o k le  w iozą  11

Dziif W ie lk i z a c k w y c a ją c y  e ro ty c zn y  film , clou s to lic , n a g ro d zo n y  z ło tym  m eda lem  p. t. DziS!

SZATAN W  JEDWABIACH
W  ro lach  g łó w n . W j t 9 » n | H i  iu lu b ie n .e e  I W O n P i o t P ń w i P Y  P o c zą te k  o go d z in ie  1-ej. 

k ob ie ta  dem on  l i l i a  i l t t lU l  p u b lic zn o śc i l n f l i l l  r iu k lU H lU ł i .  C eny m ie jsc  od 40 g ro s zy .

Piskie Kino
WANDA
■1. W ie lk a  30. tel.14-81

Dziś!
W ie lk i n ie b y w a ły  

p rogram !

w z ru s za ją c y  d ram a t 
1 ra z w W iln ie , n a jp  

p u la rn ie js i k o m icy

Drog?
w 10 aktach . —  —  —

0 Riff i Raff

■ « r  ■  p od łu g  p ow ieśc i s łyn n ego  an tora  Hall

I I T i n n y  Gainea ■Ł̂ ..Ciemlsta droga 1 ItU 1 l l l j  uczciwej kobiety" p rzep ięk n y

W  ro li g łów n . POLA NEGRI i  u zu p e łn ien ie  p rogram u  g ra tis .

“ S5SJ1 Bataljon miłości
K I N O

Piccadilly
W U lk a  42. Tel. 17-85.

Dziśl Film ze śpiewem. Genjalny realizator W .  P U D O W K IN ,  twórca filmu „Burza nad 
A z ją "  kreuje główną rolę Fedi Protasowa w  swem najnowszem rewelacyjnem arcydziele

według dramatu L W A  T O Ł S T O J A .  
W  roli żony Protasowa

MAR JA 1AC0BINL
U W A G A ! P o d c za s  w y św ie t la n ia  f ilm u  zn akom ita  a r ty s tk a  o p e ry  W a rs za w s k ie j w yk o n a  s ze re g  n a jp ięk n ie js zy ch  
____________ cyga ń sk ich  rom ansów .

■  /Azją K reu je  g łó w n ą  r o ię  r e a i  r r o w s u w s w  sv

ŻYWY TRUP
lu tnraln o-O św iatow y

%  SPORT
Wielka 36

6 zy n n y  w dnie p o ­
wszednie od g . 4 -e j.

W  n ied zie le  i św ię ta  
od g o d z in y  3-ciej.

O d  piątku 21 marca ^  f i l i i  S f H  S I U P  T l  H  f i l  I I I  W  ,Całkowlty P rze-
Niezwy kła sensacja sportowa \ |  H l i l i r l  l i l i i  U 1 3 I IE  l l l l l  bieg walki

Nieoglądany je szc ze , w  Wilnie, ,11 9i l|l 1 I B 811! “  r ^ l l B  I §811 ° m,8trz°8two
długo oczekiwany film bokserski: w I l A B a i B & ł l i l l s U  9 B B t t j & t l l f W  Europy.

Nad  p ro g ra m : 1) Roif u lekarza —  k om ed ja  w 2 - «h  akt., 2)  Zmiana dam —  k om ed ja  w  2-ch akt.
W  dnie p rem jer, o ra z  w  n ied z ie le  i św ię ta , p r z y g ry w a  o r k 'e s tn  m an d o lin istów  z m u zyk ą  so lo w ą  g ita ry .  
W  n ied z ie lę  d n ia  23 b. m . o g o d z . 12-ej 30 poran ek  re lig ijn y .  W y ś w ie t lo n y  będ zie  film  z życia m isyjnego

w  A fryc e , p o d ty tu łe m  „Ś lad em  Apostołów'*.____________________________

Kino Kolejowe

OGNISKO
(ob ok  d w orca  kole j ow .)

N ow ości —  D ziś  w ie lk a  p rem je ra ' —  F ilm , c ies zą cy  s ię  kolosalnem  pow odzen iem  w k ra lu  i z a g ra n ic a  p. t.

„ROZH Z PORUCZNIKA NOSZTY”
A k tó w  10. W sp a n ia ły  d ram at e ro ty c zn y  z ż y c ia  o fice rsk iego . W  ro i. g ł.: Iwor N m rello , Ew elina Holt i in. 
B a jec zn a  w y s ta  al \ rcyc lek aw a  treśc i N ie zw y k łe  p ow ik ła n ia  drau ..tyczn e ! P oczą tek  seansów  o god z. 5-ej, 
w  n ied z ie le  o g . 4-ej. A N O N S ! N a s tę p n y  p rogram  „P ło m ień  m iłric i* 1 z W ilm ą  Banky i R ona ldem  Colm anem .

ŁOZ-i*
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metalowe,  niklowe,  mosiężne,  
amerykanki ze znane^ fabryki 

SPÓŁKI AKC

4 S T R T W E K "
W  Ł O C H O W IE  

Poleca: Sprzedaz aetaiiczną po ce­
nach fabrycznych n a  d o g o d n y c h

warunkach
Skład fabryczny: ul. Zawalna 51, tel. 391.

N a p rze c iw  H a lli.

S K Ł A D  N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z Y C H

„OSTRÓWEK”
P.p. U rz.jdn ikom  P ań rtw ow ym  i in sty tu c jom  p r y ­

w a tn ym  specjalny rabat. 764

Przetarg.
K om orn ik  Sądu G rod zk iego  w  W iln ie  I-go  rew iru  

ra. W ilna, za m ie s zk a ły  w W iln ie  p rzy  ul. P o to ck ie j U  
zgod n ie  z a rt. 11)30 U. P . C. obw ieszcza , iż  w  dniu 
31 m arca  k930 r o god z . 10 ran o  w W iln ie  p rzy  ul. 
W ileń sk ie j 15. odbędzie  s ię  sprzedaż z l ic y ta c ji pu­
b licznej m a ją tku  ru chom ego G hany T u rg ie l i f. „B- e ia  
R ub inszte jn *. sk ład a ją cego  się z tow arów  g a la n te ry j­
nych, oszacow an ego  na sum ę z ło ty ch  5 (0  na 
zaspoko jen ie  p re ten s ji f irm y  D/H Z ycb e r  i S z a u t i , 
3841/YI. Komornik Sądowy A. USZYŃSKI.

P r o s i m y  s i t  o r z e k o n a ć *
że p oń czoch y  i skarpetk i modne i m ocne oraz 
p łó tn a , flan e le , sa tyn y , jedw ab ie , k o łd ry  w atow e 

sp rzed a je  n a jtan ie j

GŁOWIŃSKI

»lKWIZYTQROW
do dobrze w p row adzon ego  a rtyku łu , r tó ry  c ie s z y  się 
n a jlepszem  pow odzen iem , p o t r z e l  i i i  in te ligen tn i, 
w ym ow n i i dobrze rep rezen tu ją cy  się “ p a n o w i e .  

P o  próbnej p ra c y  p en s ja  s ta .a  Z g ło s ić  sie:
W .  Poh u lan ka  1-a do B iu ra.

Przetarg.
K om orn ik  Sadu G rodzk iego w W iln ie  I-go  rew iru  

m. W iln a , za m ie szk a ły  w  W iln ie , p r z y  ul. Potock ie j 
14 ni. 3, zgod n ie  z art. 1030 U. P . C. obw ieszcza , 
iż  w dniu 2 go k w ie tn ia  1930 r „  o odz in ie  IG rano, 
w e w s i S ie la w is zk i, gm in y  tro ck ie j, odbędzie się 
sprzedaż z l ic y ta c j i  pu b licznej m a ją tk u  ru chom ego 
A n ton ie go  S obo lew sk iego , sk ład a ją cego  s ię  z dwóch 
krów  i s z a fy  do ubran ia , o sza co w an ego  na sum ę 
zt. 400 na za sp oko jen ie  p reten s ji F e lic ji  B ern crow ej. 
3342/YI KomorniK Sądowy A . USZYŃSK).

Od roku 1843 is tn ie je

Wilenkin
U l. TATARSKA 20

jad a ln e , s yp ia ln e  i g a ­
b inetow e, k redensy, 

s to ły , sza ty , łó ż k a  it.d . 
W ykw intne, Mocne,
N I E  P  O  G  O.
oa mMm warunkacń

I N A  RATY.
NADESZŁY NOWOŚCI.

S K L E P
dobrze w prow adzony
w  śródm ieśc iu  do  w y n a ­

jęc ia .  D o w i e d z i e ć  się 
B iuro  O g ł o s z e ń  S. Jutana 
919 ul. N i e m ie c k a  4.

F O R T E P I A N
li

Zwierzyniec, Miła 7-1

SKLEFSUKIFNNY ‘4 .  E P S Z T E i r l  HjEHIECKa 22

i / y p r z e i a ż  wszystkich t o w a r ó w
z rabatem od 20 do 5IH proc.
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T &  17-80 TeŁ 17.80
W I L E Ń S K A  

K O N C E S J O N O W A N A  A J E N C J A
POŚREDNICZO-REKLAMOWA, i  

HANDLOWO - INFORMACYJNA

W Untt ffP  O L K R E S ” uiKtsi^wstt^

pom iary, szk ice , kreślen ia

^  '*S3H3no<T *n »«p »r»a o<j

s p r z e d a ż  r k o p n o  p t a k s a c j e  ł a s o w .
wczekdch nieruchomości i

aieiskicK. ziemskich 5
Ii leśnych.

LOKATY KAPITAŁÓW
(potyczki hipoteczne), 

d  E l £  8  2 A  V  T 

I N F OR MA C J E
handlowe i

P I S A N I E  P O D A f f .

N A J L E P S Z Y

WĘGIEL

P R Z E P IS Y W A N IA  
N A  M A S Z Y N I E

i  tłumaczenia

NAJEM M IESZKAŃ

0 O .0 S Z E N lA .R m A . 
MY I PRENUMERATY 

P IS M

Teł. 17 80
Przed zwiedzeniem AI«pJl

Tet 17-80

UWAGA AJENCI LOSOWI.
D ziś, 23-go  m a rca  r. b. w  loka lu  p r z y  ul. N iem ieck ie j 4 m. 20. odbędzie  się zeb ran ie  

w szy stk ich  a jen tów  lo sow yeh  celem  zo rg a n izo w a n ia  Zw iązku ajentów. 
U p rasza  s ię  o lic zn e  p rzy b y c ie . P oczą tek  zeb ra n ia  o godz. 2 p. p.

Kom isja organizacyjna.

górnośląski 
koncernu „PROGRES"

oraz koks w agon ow o 1 od je d n e j ton n y 
w  s zcze ln ie  za m k n ię ty ch  
i zap lom b ow an ych  w ozach  

dostarcza

Przedstawicielstwo Handlowo - Przemysłowa

M. D EU LL e g zy s tu je  

od r. 1890

B iuro: W iln o , Jag ie lloń sk a  3-6, tel. 811 
S k ła d y  w ęg low e : S łow ack iego  27, tel. 14-46

Obwieszczenie.
K om orn ik  Sądu G rod zk iego  w  W iln ie , rew iru  IV ,  

z s ied z ib ą  w  W iln ie , p rzy  zaułku S w . M ichalsk im  & 
ra. 5, zgodn ie  z rt. 1030 Ust. Post. C yw . poda je  do 
m a d om ośe i p ub licznej, i i  w daiu  24 m arca  1930 r.. 
o g. 10 rano, w  W iln ie  p rzy  ul. N iem ieck ie j Nr. 21 m. 21. 
odbędzie s ię  sp rzedaż z l ic y ta o ji n a le żą cego  doL .8 jb jr 
G o ldbergti m a ją tku  ruchom ego, sk ład a ją cego  s ię  
z tow a rów  b ła w a tn ych , oszacow an ego  n». zł. 9.244.—  
___________________________  Kemornik ( - )  A. S ITARZ.

P R Z E T A R G .
W ydzia ł Powiatowy Wileńsko-Trockiego  

Związku  Komunalnego niniejszem ogłasza  
na dzień 31 marca 1930 r. na godz. 11-tą 
rano w  lokalu Wydzia łu  (ul. W ileńska 12) 
publiczny przetarg pisemny na wykonanie  
robót brukarskich na dr. wojew. Rudomino—  
Turpiele na 15 odcinkach o ogólnej dłu­
gości 9,5 kim. '

Oferty muszą być.składane na całość 
robót.

Warunki przetargu mogą być przeglą­
dane i brane z nich odpisy w  Dziale D ro ­
gowym Wydziału  Powiatowego w  godzi­
nach 12— 15 codziennie.

Oferty w  zapieczętowanych i opieczę­
towanych lakiem kopertach z załączeniem  
kwitu Kasy W ydzia łu  Powiatowego na zło­
żone wadjum w wysokości 10°/0 oferowanej 
sumy winne być składane na ręce Prze­
wodniczącego Komisji Przetargowej w  dniu 
przetargu w  lokalu Wydziału  Powiatowego  
od godz. 10 ao 11.

N a  kopertach winien być umieszczony  
napis: : „ O f e r t a  do p rze ta rgu  na roboty bru­
karskie na drodze wojew. Rudomino— Tur-  
giele w  dniu 31.III 1930 roku".

W iadział Powiatowy zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta niezależnie od sumy 
zaoferowane, lub wcale przetarg unie­
w ażn ię.

Starosta

(— ) J. Radwański.
Przewodn. W ydz . Powiat.

Zawiadomienie.
Dnia 31 marca rb. stosownie do § 14 

Statutu Zarząd „Pierwszej Kresowej Spół­
dzielni Pracy w  Wilnie" zwołuje W alne  
Zgromadzenie na godzinę 17 w lokalu przy 
ul. Tararskjej Nr 17 m. 4. ,

Porządek obrad:
1) Przyjęcie nowych członków,
2) Uchwalenie budżetu na pierwsze  

półrocze,
3) Wynajęcie lokalu na biuro spółdzielni,
4) Upoważnienie Zarządu do zawierania 

umów kupna-sprzedaży wszelkiego 
rodzaju nieruchomości, ruchomości 
oraz dzierżaw.

' 5) Wolne wnioski. 1 Zarząd.

J t  Jako p ierw sza Instytucja w  Po lsce

p  U D Z I E L A M Y  P O Ż Y C Z E K
11 urzędnikom  państw ow ym  i komunalnym  na 
f i  d ogodnych  warunkach spłaty.

P rzy jm u jem y

|| WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE
IJ  na zasadzie  n ow ego  systemu oszczędnośc io- 

w ego , p o łączon ego

s| Z UBEZPIECZENIEM NA ŻYCIE
♦ j  k tóry zagranicą osiągnął n ieb yw a ły  sukces, 
j l  P rzy  m inim alnych w k ładach  od 20 groszy 
♦J dzienn ie począw szy  dajem y m ożność zaoszczę- 
♦♦  dzania pow ażnych  sum i bezp łatną asekurację 
♦ ♦  na ży c ie , oraz po w p łacen iu  p ierw szych  w k ła- ♦ ♦  

dek ozdobny zegar sto łow y. ♦ ♦
O sobom , chcącym  się za jm ow ać ak w izyc ją , Z ł 
zapew n iam y sta ły  i pow ażny dochód, przy j- 
mujem y rów n ież agen tów  do sprzedaży ob li- TJ 

t i  gacy j państw ow ych  na raty i dajem y naj- 
fZ  lepsze  warunki. JT

- ■ Bank Zaliczkow y I Kredytow y Iz
JJ 917/607-1 K raków , ul. G o łęb ia  2

Wszelkie oszczędności
lo k u jem y  so lidn ie  na p ierw szo rzęd n e  h ipotek i m iłjsk ie  

1 w ie jsk ie , \ je f l j ja  „ P  O L K R E S " .  W ilno.
-  ________________i u l.  K r ó le w e h a  3, te l. 17-SO.

1. JUREWICZ
by ły  n a jste r firmy

„Paweł Bure'*
j io leea  n a jlep sze  zega rk i, sztućce, 
ob rączk i ślubne i inne rzec zy . 
G w aran tow an a  n ap raw a  ze ga rk ó w  
1 b iżu ter ji po cen ie p rzystęp n e j. 
SZACUNEK KAMIENI -  B E Z P Ł A T N Y .

WILNO, Adama Mickiewicza 4.
2480 <

.Akuszerka

p rzy jm u je  od o rano­
do 7 w . u l. M ic k ie ­
wiczu, 80 m 4, W . Zdr.. 

Ns 3093

PARCELĘ
6,5 ha z zabudowaniam i 
tuż za lasem An toko lsk im  
sprzedam  natychm iast i 
n i e d r o go . W iadom ość : 
P lackow sk i, w illa  P od zam ­
cze  (w  C ie lętn iku ) od g o ­
dziny 16 do 17. 914-3.

Przy zfifcumrii orosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „KurjFrze Wileńskim".
H imm mu- U i H

K U R J E R  W I L E Ń S K I  8 - K A  X. O O W A N .  O O P .

D R U K A R N IA  i IN T R O L IG A T O R N iA

»ZNICZ<
S-TO JAŃSKA 1 - W ILNO - TELEFON 3-40

n
DZiEŁA K8IAŻK8WE, BRUKI, KSIĄŻKI DLA UBŻĘBÓW PAÓ- 
ITWftWYRH, SAMORZĄDOWYCH, ZAKŁADÓW SAUK8«r,CB. 
WLETY WIŻYT6WE, PROSPEKTY, ZAPROSZENIA, AFISZE 
I WSZELKIF.e« RODZAJU R0B9TY W ZAKRESIE DRUKARSTWA

DRUKI J E D N O  I WIELOBARWNE m  OKRAWA KSIĄŻEK 
PUNKTUALNIE smameasm TANIO SOLIDNIE

Wolne posady
K to  p o i  z u k u j e  posady,, 
p racy lub ubocznego  za ­
ję c ia— niech za łączy 50 gr. 
w  znaczkach poczt, i na- 
desie swój adres pad: B o- 
janow sk i. Czarna W o d *j 

(P om orze ),

Z powoda wyjazdni

na Zwierzyńcu.
0  warunkach dow ied zieć- 
się, ul. D zie ln a  17, w  g o ­

dzinach 12— 3.

Poszukującym
pożyczeK

ułatwia o trzym a n ie  n a j ­
ry c h le j ■ 

W ileńsk i B iuro 
K om isow o  -  H and low e 

M ick iew icza  21, tel. 152',

Solidnych
za s tęp ców  sp rzed a ży  o -  
b lig a o y j p ań stw ow ych  
r a ty  poszuku je  Jedyna, 
w y łą czn ie  ( h rześc ijań ak*.
1 p o lsk a  in s ty tu c ja . G w a ­
ra n tu jem y  d o trzy m a n ie  
k o rzys tn ych  w aru n ków . 
Z g ło s zen ia  do „S p ó łd z ie l ­
c z y  B ank  d la  E skon iu  i  
Z a lic z e k " ,  L w ó w . u l. A k a ­

dem icka  10. 4-

ZAMIENIMY
lub sprzedamy

m ajątek  ziem sk i, ob sza ru  
220 ha, z ła d n y m  lasem  
budu loow ym , wpobliżu, 
k o le i i  W ilna, na dom  

w W iln ie . 

W ileń sk ie  B iuro 
K om isow o- H and low e 

M ick iew icza  21, tel. 152„

0/ 0/

i kap ita ł na jpew n iej i » o -
ii ln ie zabezp ieczam y p rzy

iokacie  
W ileń sk ie  Biuro 

K om isow o  - H an d low e 
M ick iew icza  21, teł. 1-52,.

INŻYNIER

B ° i™ F R O I
Kursy kierowców 
samochodowych*

Centrata: W arszaw a . 
Oddz.: L w ćw , S u w a ik i-
B e re za  K art., Z ;-.grze,W ło, 
c law ek , P łock , . K u tn o , 
Łom ża , M ław a, K a to w ice  

i inne.
W ilno, W .  Pohulanka 9.

D yp lom  n asz u ła tw ia  o t­
rzym an ie  posady w c a ło ) 
Po lsce , p on iew aż S zkolą , 

zn ana je s t  w szędzie .

DOM
drew n iany do sp rzed a n ia  
p rzy  u lic y  J e ro zo lim sk ie j 

12, (d aw n ie j 46)
R. A lek sa n d ro w ic z o w a .

P IANINA do w y n a ję ­
c ia . R ep erac ja  i s tro ­
jen ie . Ul. M ick ie w ic z *  

2 4 - 9 .  Estko. 2231

HHHHUIHHBI
Popierajcie Ligę 

Mursią i Rzeczną,
HHI IHHIEBH

M D A K C J A  1 M M W U T K A o Z  M U !  » .  T « I e f « i  96. C z y ^ i .  Z  ^  Sk-3 ppoL N . c c ł a y  r e k t o r  od g o d * . 3 - 8  ppol. ł r f i k t w  działa p r zy ja a je  od Eodz. 6 - 7  w iecz. w e wtorki t piątki. g «k o P l.4 w  Hedekej* n i.  -w r.cn . D r r e k f r  wydnw^

■ lc tw . p rzy jw a )*  «d  ( . d c  \%~A p p «L  O g ł c c e n i .  jwcyiimują » łę  od jo d * .  9— 3 1 7— 9 w iec*. Kunto c zsk o w . P . K . O. Nr. 80.750. Drskarnle —  el. S-to J, T eie lon  3-40

TO IA  PRCNUF4.CATY. * l . . ł , c «U .  * 4 . do. .  l*b p c c .y t t ,  4 cl. L-pncticą 7 .Ł CENA OGAOSZEfl, t i  * “ !i“ « r c w 3 przed tek .tew .-40 gr., W iec«£i.  I, 11 .tr— 30 V, V I- 3 5  gr„ »  tek.tem -  15 gt., kronik. ,c ^ ..k o «K d c
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“ .Wydawca „Kurjer Wileński4’  Ś-ka z ogr. od^p' D; u k . „Znłcz“, Wilno, ni. S-to Jańsk* 1, telefon 3-4«. ^  R e d a k to r  o d p o w ie d n a ln y  Antoni Wiszniewski


